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arkos .rolni .wroga' 
"o;owniczy pacyfista 

W spaniałe natarcie armii demokratycznej w Rumelii. Bandy 
laszysłowsJcie pod Leukadia w rozsypce. Oblężenie Konicy 

lrwa. Nowe posiłki amerykańskie dla Sophulisa 
RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej Grecji 

donosi, że greckie wojska demokratyczne 
przeprowadziły natarcie w Rumelii na pozy­
cje nieprzyjaciela. na wyżynach Ano Palikso­
rio, w pobliżu doliny Dorydy • Po ciężkich 
walkach, które trwały 3 god?.iny, przeciwnik 
został rozbity t zmuszony do panicznej uciecz 
ki. W ręc.-: armil demokratycznej dostała. się 
\Vielka ilość bron.I automatycznej, karabinów 
pochodzenia brytyjskiego, naboi oraz gra. 
natów. 

Inne oddziały demokratyczne zaatakowały 
pozycje wojsk ateńskich pod Leukadią. Od­
działy armii ateńskiej, które wezwane zostały 
z Perihade na pomoc dostały się w zasadzkę 
I zostały rozbite. 

Aos napotyka na znaczne trudności. Oba rykańskiej misji wojskowej w Grecji i po 
mosty na rzece znajdują się pod nieprze- decyzji zwiększenia pomocy Stanów Zjed­
rwanym ogniem artylerii powstańczej. Prze noczonych dla monarchistycznego rządu 
rzucenie nowych mostów przez rzekę zosta- ateńskiego. 
ło uniemożliwione na skutek powodzi. Ba· MOSKWA, (Obsł. wł.) Z Aten donoazą, 
terie armii demokratycznej, doskonale za- iż sąd grecki uwolnił od 'Viny i kary czte­
maskowane, nadal ostrzeliwują Konicę, pri;y rech byłych ministrów, którzy zasiadali w 
czym same są prawie niedostępne dla arty- quislingowskim rządzie greckim w okresie 
lerii rządowe~ . okupacji niemieckiej. 

MOSKWA (obsł. wł.). •Jak donoszą z MOSKWA (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
Waszyngtonu - 6 stycznia br. wojskowe iż rząd Sophulisa przygotowuje obecnie 
władze amerykańskie wysyłają do basenu ustawę o t. zw. lojalności urzędników pań­
morza ~ródziemnego oddziały piechoty mor stwowych. 
skiej w liczbie 80 tysięcy żołnierzy, któr~ Ustawa ta jest dosłowną kopią analo­
dowodzić będzie wiceadmirał Sherman, do· gicznej ustawy amerykańskiej, w myśl któ­
wódca wojsk amerykańskich w Niemczech. rej usuwani są z pracy urzędnicy podejrze-

Prasa amer)IKańska podkreśla, że uchwa wani o sympatie dla partii demokratycz­
ła o wysłaniu wojsk zapadła po wizycie amefoych. 

~aha~ma ~an~hi - w~znawca „teorii'' 
- n~eop1erama się złu - (o ile chodzi o 
Anglię) wobec zatargu o Kaszmir przybrał 
n~gle postać .wojow;iika i oświadczył, że 
Hindustan wysle WOJska na „uspokojenie" 
zb.untowanych szczepów hinduskicłi w K~­
m1rze. 

RZYM PAP. Radiostacja „Wolnej Gre­
cji" donosi, że armia demokratyczna, ope­
rują.ca na terenie Epiru, wyzwoliła 7 wlo· 
sek i 4 miasteczka. Wojska ~teńskie na dłu­
gości całego frontu. Parnasu, ciągnącego się 
wzdłuż północnych wybrze~y zatoki korync­
kiej, znajdują. się w odwrocie. 

LONDYN, PAP. - Korespondep.t „Man 
chester Guatdian" donosi z Janiny, że za­
powiadane sukcesy- greckich wojsk rządo~ 
wych na razie nie nastąpiły. Zdaniem ko­
respondenta, sytuacja pod Konicę nie uleg­
ła za8adniczej zmianie, mimo ściągnięcia 
tam znacznych posiłków rządu Sophulisa. 

Aterzvs1a-001e-ws-1<1-1-1e10-sza1-,a 
stanęli · przed Sądem Wojskowym w ŁodZi. -. Rewelacyjna 

szczegóły aktu oskarienia 

Atak wojsk rządowych na pozycje od­
działów partyzanckich na północ od rzeki 

Saila sądowa w Okręgowym Sądzie Kamnym POll~kę. 
W}'"!)ełniona była W<:ZOll'aj po brzegi, rozpoczął Dolewskl, ubrany w ziel001y pła.s'ZCZ, bez 
bo.wiem swoje posiedzenie Wojslkowy Sąd Re- kraiwaita, wygląda Ja1kby ucha:raikiteryzowa1ł się 
jonowy w spraiwie Stan•isiława Do•leiwsk4ego ,§'p~jal·~e, i8łkiby chciał wzlbudzić zaufanie 
i ii:to wspólników. i ruby ludzie zapomnieli o jego spekula'!lckich 

Po•Ał wagler..lk· Na Sa!li sądowej ~inSltalowaina milkirQifonY' machLnacjach. 
-.,_ ~ · :5 I Rózrprawie pnewo-dniczy pulkowmk ©chnio, Jan Ko~1e1 zdradza siJ,ne z<le·neinwowa.nie. 

przybył do W arSZOWY osokoari:a prok. ppłk. Grafi, oslkari:onycll bronią Marian Kucl10wski - bY'łY człolllek Komi­
z wybom adwokaci: prof. MogieJnidki - Do- sji Szaounkowej Pmzemyisiłu Pa1pierniczego, Wi-

WARSZA WA, PAP. W dniu 5 bm. przy- [eiWso.kiiego, S1'CZerbiński - ' Roo:maonita, Ja;rnsZI' told Biedrzycki, Roman Romańczuk i Edmund 
był do Warszawy poseł nadzwyczajny i mi· _ Kuc.howsikiego, Kossak_ SipTingera, Ch=- ·Springer - to lud7Jie fPb'zoirnie 1be7lbal!'IWIIli. 
tjister pełnomocny Republiki Węgierskiej w sk:i - Kozieła i Deczyi1slkoi - RomańCZ1Uka„ NaJtomiast Zbigniew Razmanlt - to typo­
Warszawie Geza Re.w~sz.. Ko1wa'1ski broni z ureędu osikiairŻOineQQ Bie- wy, przedwo.jenny faibrylka.not, ma staral!l.nie za-

Geza R~wes~, ~nzymer .dyplomewa!ly; drzycki-ego. ipuszcz0-ny an.gieilsiki wą.sik i ciemne, jak.by na-
Zl!-any węg1ersk1 d:Zl.:iJacz pC!htyczny ~.Jest Na ławie osk-airżonyc!h za6ia.da 7 ooób - wet :zlekka zaondulowane wfosy. 
p~erws.~m po WOJille posłem RepubUki Wę łjest to ty>lko część os.kaTżonych w te1 wielikiej Ro.zprawę otwiera płk. Ochnio, udzielając 
g1ersk1eJ W Polsce. afe.rze, która zasięgiem s.woim objęła oo1ą gł06u tym obrońcom, ik·tórzy pragną złożyć 

Lud włoski .czuwal 
- oświadczył Palmiro 

Obchody Wyzwolenia kraju 

Socialdem okraci węeierscy • 

z komunistami za ścisł~ współpracą 
BUDAPESZT (obsł. wł.), Sekcja budapesz- śoisłą. łącznościa ' partią komunistyczną. Re­

leńska węgierskiej partii socjal-demokratycz-j Z?łnCJę pod.pisali priywódcy socjal-demokra­
tow węgimskich, lll. in. sekretarz ge.aeralny 

nej uchwalł!A rezolucj~ wpow~adaJl\Cit •łę za partii. Szakosl~ . 

wnioski w s.pra.wie swoich Jdien.lów, 
Po przerwie Sąd przystępuje do badami 

personalii oskadonych. 
Stanisław Dolewski urodził &i• w rQ-kiJ 

1910 w Ba.ku, na Kaukazie. Po~iada wyb~Yal· 
cenie ś.r~dn.ie . . J~ Ż?ill!a•ty, ma dwol,e ~ię§i. 
W okresie okuipao11 nie 1tyd1k-0 ll'lie braił żadne· 
go udziału w wa.I.ce z Niemcami, natomiast -
jail<: sam przymaje - był zarządcą hurtowni 
papieru. HurtownJa ta została 2!alożona tli' 

cza~ie okup.acji i prosperowała wcale niezgCJ<o 
rze1 I zy.sk1 DoJe.wskiego z iinleresów z Njem• 
cami byly niemałe. 

Jan Kozieł urodził s•ię w 1880 -roku na S!ą­
sku Cieszyńslkim, ukończytł Akademię HaindJlo~ 
wą. Jest właścicielem kaljl•ienicy w Wa1TSia­
wie, które~ „d()lfo1bił się„ je<sZQe pcz.ęd wo~ną 
n~ stainow.1e1m dyirekitocr-a b~u. Za śiwo~4 
w1er111ą 61użibę dla reż.im.u obrrzy:mał od sma­
cyijnego rządu order. W czasie okupacji pcno­
s(ał na stanowisku dyrektora Banku Handlo· 
wego w Warszawie J - jak sam mówił -
BYŁ POWIERNIKI-EM N~EMCÓW N.A i'ĘRB• 
NIE BANKU. ~ w st11'1ym 'konita.ikoie z Wa­
dhowiakiem, który wchodził iw skład ndy nad­
wrcze1 bamJ{IU. Wachowiak zdążył utiec do 
Londymu . 

. Marian ~uch°'~~ski. poohodzi z za.moż~ej ro· 
dz11Dy. Z Niemcami me wadczyi, żył w ok!resie 
oiku,pttji do•b12e. Przed aresztowaniem do­
c~rap~ł się funkcji kierowni1ka wydziału p:i­
p1ern1czego „Społem„. 

~Wto/d Bieruzyck0i - były pracown~ Gen-
1trah Z?y·IJU P.memY'słU Papierniczego, ;pochol:fz~ 
z TO·dz.iny rzemieślniczej. 

Zbignie":' Rozmanit - urodzony w roku 
188~, poffiada wy.k!Sztakenie wyżsre. Pmd 
;wo J1ną . bY'ł w~aś.<;·iciele-m znacz'Iieij fabrytld w 
Fordon11~, w ktore1 IPO wyzwoleniu po-zosta.wlo­
no go J~-0 „facliowca„ na sta'llo•wis;kiu dyirek­
tor~._ Łajdak ten, wyilrnrzysbując brak czuj­
n-0sc1, wo•łał wyko.rzyisitać swoje stanowisiko 
dyrek1tora dla ipo;pelbn.iemJ.a S12:eregu 111adużvć. 
ZA NIEMCÓW DZIAŁO MU SIĘ DOBRZE bvł 
dyrektor~m firm-y_ „Krzysztof Brun J Sy~·· w 
W~rs_zaw1e . .. Na1l~a~ pned wojną do łudzi 
bl1sk1ch rez1mow1 sanacyjnemu, który odzna­
czył go na.wet za rzekome ,,zasługi" dla prze­
mysłu papierniczego. Syn jego przebywa w 

(Dokończ~enie na str. S:J:i) 

Ostatnie dni I 
HITLERA. 

• 



atr. 

Zbunto a 
GtOS 

e al wie Czang-Kai-Szeka M n1fe taeła komunistyczna 
w L ndyn·e 

t l • • ff K W • k ( d d LONDYN (PAP}. W dniu wczoraj. ?.Yl'TI nd0 

U WOrzy l Ił.O Wy r o; OPOZVC'VJftY W ong- O gQ.. OJS O U OWe O noszq nowe była się w .. Albert' Hall" urocz,_ ta ak;idemia 
sukcesy nad cum;Q !tuom1ntangu - wspi ranq Oll°Zez Siany Zjednoczone 7. okazji :18 rocznicy założenia organu hrytyj. 

PARYŻ (PAP). A~enc-j·~ France rrc~sJ po- Dl.i nting. S-zó$łil dywizja (15 iy~. :l:ołnier7.Y} 1loradców wo.isk11 r:vch.. skiej partii komunistycznej - dziennika 
da.ie z Homi-Kongu. 7e :ihvon:0>11il tam ofic.jl!l- v1 T.<inglau. L0Lnictwo morskie picrwsz;i Wszystkie te wo.iska biorą utlzial pośrednio .. Daily Worker". Olbrzymia !<ala na 7 tys. 
n!" ch1!1·"j{i n,;!rl n 11o;i:.n"·m~·. Na czeli" !Pgo 0~·kadra w Tsin«tau. rlrug:i i trzecia PSkP.dra lub bezpo~r„dnio w d7illlani.ach "·ojennyeh mi<"j~c nie rno~ła p0>mie: ·ć "·~zy~tkich n~ób, 
rzadu s:ar~l mar~za!F·k Ll.<;z?i-Sun, 7.il~ na.i- w Pekinie. Mar:vnąr!ia wo,jPnna: siódma flota 110 i<łrcmie armii KnomiJłtan&"U. Mimn trj k óre pragnęły wz.u1c udział \\' ak;idemii. 
bliz.s7.ymi J"!;O wspńl 'rrr;nwnik'lm "" ~Pner>1l rinerykanska nil F>1C'yfi!ni, skład11.i~c·:1 siP, 7.r ocromnpj pomoc~· wohka Cza11J;'-R.ai-S1'Pk Wiele z nich nie mogło i::ię druot;ić do tlirodka 
L1u-Ya-T~$ - do' '1;clc>1 li! •Hmii chińskiej l:57 o~retów (15 ly$. marynarz;.· i :35 Ly~. Żt)ł. 11onos11:~ kli:oski "" wi;zyslkfrh fronhtch. SY- 1 pozr>~tało nri ulicy. demon~lru.ia.r ~wnje uczu 
onz Szen-Czun-Fu przywódca grupy nierzy. pirchoty morskiej) w różnych porląch h111cJa Ich Je1!1 obecnif„ ciężka. ,iąk n tym cia przyjaźni dla brytyjskiego ruchu komu-
„ocaleni::i n::it·nriowcgo '. eh ińskich. !!lównie w Tsini;:t.1.u I TsinAw::inhrn. ~wtad~ rlU1ciażh~· ...tahiir walid "-" JllT.f'ił- nislycznego. 

Il7:<\'I t1>•1 .ieti rd.,.:i:·dcwAn~· - irik <1\ ·ier- Pf'za tym zn;i_iduje ::;i w Chin'łch pon11cl 1n pol:\cłt l\'tu.IHle1111, p!ld N;1.nki!lem i pnd Szanlt'- Uroczystośl'. rozpoczęła się odczytaniem 
cl.za 1 omu11lkat - prow11dzli· polltykP 'lnły- t7·s. ofirerńw amPr~·kań~l<ich 'Y <'h'lrakterze haleni. przez najwięks1,ą współczesną aktorkę an~iel-
amn "k?.ńslq, lrrz prohr~·t~',i•krt i ,111·ora- 1'ką Sybil Thorndinke liC7.nych de~r-v. J!t'•tu-
dzlecką. NR polu Wl'!Wl1f!trz11\'m rząr! npoz:v- 1 •~cyjnych. Nai:tępnie prwmawi~li: pr7.:vw0dca 

cyin:v zamierza powrócić dn polityki Sun:..Fet. I. ,·,,·,s· ter M;nc dz'ęk.01„e wio' kn1"arzom ' zwiąv.ku górników br .. yj!'kich Arthllr ".:. ... -Sena. twórcy republiki chińi;ki0j. I~ I npr. rt>daktor .. Daily Worke1·" llu!<t.. preyw1'U.-
W kolach polilyczn ·eh zwrnca się uwai!~ ca francmkiej partii kom.unistycznej Cachin 

r•c1 fakt. że rzad nJ)07.."(!YJny P••w~tal w mo- linlskr Pr„em:rslu I Ha1uł111 ob. Hila- Sr.czP~ólnf' uznl\nie „nc!ziękowanie ; inni. 
mrncie. kietb• \\' 110Ju1h1i•'w~·r11 Chinarh no-, r;v i\,in" ~k!„rnwal d•1 f'ZPWł. na fflCP Gfl!- 11r:t;-nę w:vi·;n;if przodownikom pl"acy i wie Mówcy o«lro wy!'iąpili pr7..eciwkn prowo-
tu.je się pewną rlzł~łal 11n~i~ se11·~ 1· t~·~t~·czną. I 11\'raln"l.TO nwrktor1. nh. W. W1mdcgo de· lowar!!ztatowrom. któn;'.\' pndwvi:111.i:l\Jlle k;;cyjnyrn atakom na br:vt~·j~ka partię knmu-

MOSKWA (PAP) .. J::\k poda.ie pr11~:i ra- p.-:•zc tl"eścl n;:i;tcmuiące.i: wyda.iność 11ra.c~· i <:achęca.i~" swym pny- nii:ty.czną i ruch komuni~tyczn:v w Europie, 
dziecka. Stany Z.il'rlnnnonP jP~;-:czP. przed lip. n:r.ii;ll;u,ie ll:Vl"Pl.-1'.ji I ''"S7.Yllłldm praco- r. kładPm w1zy111tklch prarowników pn.4\- ;;i . ;i;wlan.c1..a p17.eciwko !'nbcltniemu przemń-
Cf:'m 1946 r. uzhrnil:v I przrsz1 ol,11~· 1ll:o. Cz;inl!'- Wt\ikom prz('m~·słu wlókirn11iczrgo za m~·słu wlókiennir:t.e&o <lo nllśladownictwa wieniu premif'ra Attlee. 
K~l-Szt>ka 4'7 dywiz.ii. W ci'll:!'l 1!147 r. Am<'!- JlrŻrdit>rmi11owe wykonl\nie planu produk- dali dowód, że pnltka lda!ła J:"ohotnicza rn~ 

Arthur Horner w pri:emówieniu swym P"d-rykanie prz<>szkolili i 111hroili jl':.<Z<'Zf' 30 rl:v- <'.ii za rok rnn. rrni-zP, pod?.if'kowanil' mo 7.umif'. iż pracuj„ dla pows7.PchnH"f) do- 'kJ·eślił. że ~na jest. tylko d·roga, wiodąca do 
wizji ,-o.i k zmntor~·z(lwa nych. Pnn'ldtr'I WP- ,ie Prz€kS1.zaf do wiarlomo~<'i wsz,n;tkich hrii kr:>.ju i dla polepsT.enia w trwały spo-. dobrobytu ludu. Drog~ ~ .i„st Jllnnow:>. &"O• dłuE: dan ·eh prRSY raclzil"c!~iej. w Chinach im1rownikiiw um:vslo '"YCh i fiz~'CZJ1:\"Cl:t. sofl dnbr:vb:vtu mas pracu.l<>cych. „ s11ooarka &11dalidycr.na, a nie anarchia kapi-
"Zna;l-iu.iP 11ię ohecnl" armia :\lllt'n"k:t1'tsk."1 li- Wi„m. ŻP ni. w~·kon~nit: tPgo r.adani" ?::«czl' włiikniarkom i włókni11n.om pn- tali tyC"-na. Mówca 7aznaczył. że hrrtyjsld~ 
cząca 100 tysięcy ~olninn~'. PCl''' lujac sie na 7IC'ż~·l:v :<ii; wy•illd 1aro•\·no kif';·nwnlctwa wnr!7"nh w Nowym Rokn )9411 

1 tródła chiń,kie, pr;:i~:;1 rrirl1.icck11 przytacza pr7Pm"f'lu jak I wszy:;lkll'h J"lr" pracow- Minister Pn"m. i R11ndlu kim próbom rozbicia ich jl'dn~<'i. pyi 1'0-I 
7wią;r.ki 7.tW11dow"' pn:eciwst&wil\ idę wsse -

danF.' o rnzmienczeniu 1 -eh \\"ri.lsk. ników, HILARY MINC 
botniC':V anci„lscy wiedą, te l'lslahienie .lc:b 

Pi Pr.Ilota. mnl'ska pir.rwRza dywizj(I (1 R ty- s(llidarno~ci przyniosłoby nkodę im sam:nn. 
aiecy żołnierzy) - \\ T~iantsm1P. Tilngu Tsin-
wandao. Trzt>ciR dywizja (lR t ~'~ięcy żołnie-

rzy) na odcinkach kolC>i Pf'kin-Ti;i:rntsin, AS YRE_ ~ ~ J<"'F" y1 TNEr.! o B~ FO T' ~· 
Tangszi\ng-Tangu i na oclrinku T~iantsin - ~I. I.'-.; J • u .N n 
POOZIĘKOWANłE PREZYDENTA R. P. 

za żv &zcoia no trotnclfle 
S1ef K.c<ncclarii Cy\\'iln<'i T're1ydenla Ru·­

czypospolilf'i Polr.kiei ~klac/rl i polcrpn1r1 P1r>· 

i;ydenta serdeci:nc podzic/,01 •nnic wszystkim 
urzędom, partiom polilycznyr.i. organizaciom 
~nnler:znym i mlodr.iP;.'>11•y11i. ir.:.;lylucjom oraz· 
osobom prywatnym Z'l nade-~frine życ-7cnia no· 
worortne. 

sesja O. N. z. Nastepna 
odbed~ie s;ę w GL?newi.e 

GENE' r A. P A1?. 10 ~t:c-zuia pr;;:-•będ::ie 
do Genewy generalny sekre::arz ONZ Tryg­
''E Lie v-; towan:vstw:e Adrie11 T'elta, który 
ęto\ na c~::lę Vl·ydzia1u o~·t:"'!~iz"c>·in"go .. Jak 
się \'!'Z~\11iduje, Lip {lm{i,. i "l ~7l!l1Pm "'z»a.ie 
car§hi.m ~pr•n-ri: Z'' P!a.nfo f "'~o„oczne,l se">:ii 
general!'e,i;o zgrrm,..dienia O 'Z do G~new~. 

~~owy ła1113cz lodów 
d~a Polsk;. 

Dotychcas pprty 11asz"' pos''ldaly tylko ie· 
de.n lodołamacz „Pose':lo'l", u>uplo'llV v. •1b 
roku w Danii, oraz pa:ę holnwn1kow o wzmoc­
nie<11iu przeciwlodowym, 

Obecn-1e zamów10.nn 1 • !dQC"!oi ho•lenderski·O!i 
nowy lc-lnlamac ,:.. tórv przrbędzie de .kra iu 
29 lutego rb. 

Kino .. BAŁTYK'' 

' Narutowicza. ZO 
Kino „Wl.OKNIARZ" 

Zawadzka 16 

W ~rodę dn. 7 stycznia P'REM I ERA 
filmu produkcji ::im<"ryk:it'i~ki• j 

S A TARZANA. 
' - .,_iAWWWL1 

Prz.;z myśl Petronescu 'THzcrnknęlo, że 
na miejsc'll katas-trofy prócz zwł0ik szo­
fera, potrze;hn~· hedzie ,leszcze jaki·ś trnp. 
I~acze·i insceniz_acja katastrnh• wypad·nie 
nieprzekonywuJąco. \V dth:h11 j11ż post<1· 
nowi!, ale nie zdradzi,! się tymczasem ani 
słowem. Szybko wyiąl r, kie~zeni jaki•ś 
flakonik. a po skrnnieniu waty toiemni­
czym pł:vnem. - od•dał ją „podc:t~rz<1łe­
mu rohociarzo\\'i". mówiąc: 

- T'ro-.zę trz~'mać wah0 1 "" kiei:;-i:eni. 
po-dej~ć do Leoniiew~. a \\' ch\\·i.li, gd~, 
zacznę ._trrel~~, nat~1'llJ 1 !i:łst nrzydrnać 
mu wa tę cl-0 no_ a, ; !te.::h si.> nan z nim 
zbytnio nie c::ick.:i. Byle·b:v tylko z.ostał 
J;).'"ń zyci.u._ 

Kiedy mówin•y o proce.<ir nolf'wsk!egn, Iwo intere•om kraju t nModu. A, że tam, cze;- piectwa lub rzemiosla. 
Rnzmrinila, Kozlf'in i S-1':!, ln naóuwa się ,.1d- sem, krocinwl' ,ęumy idq niP tyle „na sprawę··, Oskariony DOLEWSKl pochod-1i z rodziny 
razu i,qtotne tln /Pj nieriow<zedniPj nqdż .-·n ilĆ · do kieszeni „podzfomnyr.h ideowców" bardziej niż zamożnych przemysłowców 11przed 
hrzc17 rn1prawy. Tym Ilem i istnlq spra'.1·y wsze/kiPgo pokroju. to już osobliwa ; zas<'d- wrześniowej daty. Sam by/ p1zemyslowcem. 
j0~/ sabotaż go.ępodr:rczy i ,ęzknrln/r.lwo. nfrza cechn ludzi spod „gwiazdy" Mikołaj- Na pytani~ prokuratora, skąd miol pieniądze 
· Sabotaż uprawinli wszy.•cy os}rnrżeni 110 czyka i innych zbankrutowlrnycH „politykó-v". na założenie hurtowni papieru w <:'!asie oku-

rufr: z DolPwskim, lym inicjatorem 1. „ojrem Mikolajczvk miał hyć ~wiadkiem w tym pacji, odpowiada, że dostał pieniqd7P po of-
rlur/rnwym" \\IS7.ystkich machinacji. procesie. Mógłby niewątpliwie, wie.le opo•vie- ru, który również posiadał TOllegle intere.~y. 

W akrie oskorźenia sq wymieninnr krodn- rlzieć ciekawego. Mikoł<tjczyk uciekł - orl·.vo· A Jiurlownia dzi<,tki współprac}' z Niemcami 
we ,ę11mi'. jokiP pr7f'rhnr17;ily Ila <klltPk ciem· /nil)' przez swych zagranirznych mocod,1w- 'prosperowała wcale, wcale ... 
n}'c/J machinacii 10 Skarh11 Pań.~lwa, rzvli ZP rów. - Na lawir oskarżonych siedzq ci, !Oń· Oskar.fony Kozieł 1nslonia się ~wojq przed­
~!Htrh11 calrgn narnrlu c/o kir.<zr-ni nn1,..,~„.!d"'· rzv go „popierali". Niewidzialne nici Jarzą Ja-, "vnjennq gn7q, ·jako f.ródlem .<;woich pokai­
go i S·id. - Ale r110rl?.i nfP l}'/kn o fp stl.71'". w~ ~sknrżnnyc/1 w lodzi z reakcvjno ,,zr:iq·n· [ n~ch. dochodów. Gnfo In wynosiła fi tys. zł, 
Cflor/7..i rriwnid o Io, w ioi;im CP/u t nri r1y1q •1frq"„. Syn Rozmanita jest qdzieł w Anglii. m1es1ęcm1e ... w roku •tQ27 ntr1ymal nrder za 
korzyf.r' 11pmwir1no •1lrnd11ictwo. T tu •1 vhll Wy jechaJ w /.Q4fi roku, bn nil". mógł, jak wv· / ·~~uż/Ję snnni;ji„. Olrzymnl. oo_ w rok pn J>.rzy_J­
sz,·rf/o 7 worlin. Nn sceni"' zjawin Rfę M'kolcij jaśnio ~am Rozmrinit, „studin•v'fć chen•ii w• ;r111 dn wlodz fo~-iyiił-nw•k•~J dykłntury !>tł· 
czyk i jego 111rl~ir:". kraiu" „. Dyrektor Wor;,...ow!n!c który zctl<nał sudskiPqn ... W ~rn!ói; okr.1pnc:ii 1ost?I zatwi~r· 

TnjPmn1cu• rie1 trol;tnr:)e Pp/r-w~k1eqn z Ul· DrJ/ewskieao z KnzieleJTI, pndobnif' jak j1>qn rhnny pr'!.PZ N1Pmcow nn .•lanow1sku, kto.re 
llfTiymi lurlżmi „pana pre7esa", Poi:\'czkn ,5· „wzór" M

0

fkołajczyJ., woli Jlrzebywać gd7 f,?,i zojmownl rlnwnit"j ?. lr1.•ki w/ndz .•onac '_1nyr;h. 
mi/1n11own, 11wnrunkowana ,Jinnn.mwq pomo· nad Tamizq„. Był nadal dvrcklorem h_nnku ... Sam ~twietd~t'!, 
riz' Mikołajczykowi, potrzPhnq m11 do podię- Ciekawie przed;;lawia/o ęię personati11 •>•· 7.e „NiPmc.y woleli ~·ła.!nie 7. nim mieć rlo c.zy 
cin „nkcji wy/Jorc~ef", Olicjaln1P jf'sl mnwn o kari:onych. Przedwojenni przemysłowcy. ku,?· nicnia"... . , . , . 
3 milionnch i „dotacji pnpierowrj" ńwcze~ne- cy, urzędnicy„ D~i~. nn pyl1mie przewodlłic!q· R0'.-J'1A.NIT - ro~~'""'.7. . d<?•fC1ł T>lf'~1qdze 
mu rirgr>nnwi „pa

0

nn prezew". l nn tym win~- cego o pochorl:lenip socjalne, prawic /rnżdy z ·:~o ~1c11 l po make.' P1em?dz~ flik wr~Ik/~, 
nic polęgo „i.,to/n" lej sprnwy. TCI „.~prawn" nich zru;łania ~ię terminom! w rod?aju: „rw· '.7 mngl ~r'lbre ~ozwo/1ć no1p1erw. n(I znłoze.nie 
krijarZ\' się z niedawnym prncc„em Lipiń.,~ie- mieślnicu:", „rlrobno • przemy~łowe", ba, rin- mter~.~ zagranica (P'ldobno. tP7 ."" AnglJJ„.), 
qo, Obr1Tslilerio i Spńlki, kojarzy siP, ze sp;a- wet robotnicu:.„ Ale pod o.•lona tych .~pre•J'I· a póz111c1 w kra/U,:. OkupaCJn nie pni;or•vnla 
wq „poc/zicmia", rowanych zcznan, kryje ~I<; coi innego: c,1 ~. bynajmniej handlowo · k11pieckie; idylli Poz· 

Tym rnr.f-'m r.hnrlzi o ,,oorlzienriP." go.sporl11r- ł co nie ma nic wspólnego ze .<rodowiskiPrn ;,. mani/n. Rozmach „interesów"' r>nrhłaninł qo 
r·u„ „Cel" i"·•t w.~zak jf'dnrzkn11·1· ~ .•?.kod<1ir- tPligpncji prarn ;ącl'!j, uczciwego .~redniego ~,1 • trrk grunlovmit>; że nie wie nnwef, ro robił w 

r:zasiP okupacji jeqo rloro.~ły ~yn... Tpn !Cl!n. 
ro w 1fl4fi rok11 nie mógl znaleźć rlln .~iehi"' ~ 
pnwiedniej pla,ówki nrrukowpj w kraju I W()> 

lał cimvchnoć do Anglii. WszyRtkim Przyjf!ciołom i Towarzyszom. a szczególnie Organiza­
to~om pogrzebu Rzecz charnkterystycma, fr R1nmf"fnit r6-

wnie7 pnsiacfo z la.•ki wlnr/1 .v1>nc1cy inych nd• 
znaczenia zn „nrgoniwcję prncy w pnemy­
.~lf' papf'rniciym··. Sanncia „uznnln" iPgo za­
sługi nn tym polu, nczlrnlwipk prarown/ i'lko 
przed~iębiorca prywntny, pri pro„111 pn,1adal 
Wfo;5nq fnhrykę. By/ człowiekiem reżimu ai'!· 
cy;n„gn. 

Bolesła.wa Makowskiego 
składają serdeczne podziękowanie 

Stary wzi~·\ł \\'ab~ i ociężal~·m krokiem 
»kierował >:ę do kJa. Dhok 1-iłórego stali 
w,:;1rsc:i:. Petronescu. stąn<l.iac ci~ho i 
1niekko .iak kot. poszedł w ślad i'Ał nim„ 
icd.nocześnie odhezpieczaj1-1c w kieszeni 
rewolwer. 

Sto-i ac n.a h ue<:r11 lcJa, Pe 1 rn .1esc·11 w i­
d 7.i a ł, .iak „nn·d~-t3""Z<•'y d7.i;il;icz zw'a1ko 
\\·y" 7.hliżrł sie do R 1 ·lini:l'H~\\·a. ktPin-. 
11ach:vlony nad le.iem c«ś »t<ł ra.nnie (12'ią· 
dal. \Vtecb• Petrone~Cll \\''.' JO.l re\\'ohvcr j 
stanfl\\'~Zr hli..,Jrn "znfer:1 ,,·yqr<clił mu 
w l:vl czils~ki. S1ofrr nn:·irl'l na w·rnak. 
\V teiże tó:ekum!zie .. po:l~t3rzal' wbo· 
..:'.arz" jedną ręka chyvycił Bachmieriewa 
'iia k<iłnierz. a dtlli!'a orzyc1sną.ł mu do 

DZIECI 

Na f1rmomr-11cif' pr1erlwrzP.śninwP.i prze-'iz· 
/nści o~J.-ir:ionych maiac:lq cnłkieni rPalnF za· 
ry.~y wiP./kich lnbryh, mo1ąlków rndzi1111vr;h, 

ust i nosa zmoczoną wat;~1. Ale h~,ł zhyt knmi,.,nic, 1asl11g, uznowanyrh i naldycl1; o­
ocieża·ły. gd~·ż „i nłvni er'', w~·pr<Jl'it-<l\\'a w cenionych pm.>1 rząd Sławnjnw i RPków„, 
"~Y !i;ie hlyskawieznie. odl"iunął !!:o nil I to llumaczy w~y<tko. Tlumariy he1 ~inw 
bok i chciat rzucić si~.ę do ucieczki. Udało istntnt> poclindzenie te; kliki, klóro rlzi.~ 'losi-ri­
mu się tylko \\'ys1Jmczyć z 1eda, g-dy nat- rln na /av. lc oskarżonych i pragnie stroił. ~ię 
knał si~ na na·dhie•irafaceign ?. bO'kill Pe- w piórC1 „fachowców .,_ inteligt>ncii''. kupc6w 
tronescu. który uder7,y{ si:o' mncn{) pięścią lub· rzemieślników. SpPcylic71lV .~pryt Ro-Ynn· 

nita kazn/ mu podobno nnwel znpisnł. . ię do 
Po głowie. krzyoeząc jednocze,~n.ie: PPS ... 

- Wa.te! \\'atę! Prędzej wa~~.! Nikt ~ tych ludzi w istocie swe; n1P ma 
nic wspólnepo z tymi .frndnwisknmi, na które 

Oszolorn"onr s:!ary rohodarz S;,yhko dzi.~ usiłują powoływać się, jak niF' miPti nie 
podn\ó<il z ziemi Olfll"Z\"'d'li\\'ie c11i;hna;CY wspólnego 7 inlelige-ntem, 11emieMnikiem, ro­
kawałek wat~· i O{).CZął go niezgra1hnie botnikiem lub kupcem polskim, qinqC' m w 
w·pychać do 11·<;( leżącemu bez przy.tó'.m- czasie okupacii z rąk ntcmieckich ... 1 niP na­
no-ści Rachmi-etiewowi. RG<:e mu drżały. daremnie każdy z oskar7onych na pytanie, 
7,niederplih\'inony Ni.emiec odsunął stare- czy brał udział w walce z okupantem - s!e­
go na hok. a sam błyskawicrny111 rut.:hem reotypowo or/powiada - „Nie". 
przycisnał ka \\'a łck mokre-i wa·tv do no· Handlowali i dornbioli się fortuny, wysłurfi 
sa „inż~ niem". Podcza.s c~łe·i· te•.i o1per<1- wali się Niemcom, grly inni afnęli,' tak w1mo, 

jak, gdy inni zaczęli burlov.·oć Wolną i DPmO­
cji Petronescu \\'ŚCieklyrn gbsem nie kratycznq Polskę, woleli sabotować, szkorlzic'. 
Prze.stawa! łafać i:;tarego ro.ho-cia·rza: i za zrnbowane Krajowi pieniqdze wspierrić 
· - Podły ło·trze! Mał·o brakowało, a-,lych, co czynnie występowali przeciw wla~nP­
byś zavvalił całfl robo~f'I! :;win.ia pncHa ! mu narodowi, o przy tym nabijać wlasnq kab-

f) . ' . zę„ 
„ 7.1a1ac.;r, z\\·ląZJ~O\\'~'" 7. O•D'ł.J~Z·.:zom1 Dlacznao? Odpowierlf. ie.ot pro~la: wrm z 

.ldO\\'ą PO~zedł \\' k1eru•nk11 z.a;;tygb-ch \\" „podziemiem rt>akcv;n)'m" mnr1v/i a powrode 
bezruchu J. Przera;7,enia .. de.legatów". Nim „dawnych, dobrych czasów", r:!dY ~lę miało 
zdążył zh·liżyć 'lię cl-o nich, Pe-rrone:-;·.::111. własne labryJri, olbrzvmif' mr1iqlki i hoinie roz 
je·dnym S·11»em d•o.p·e•d'Z-i,J g0 j strzelił mili rlowr1nn nngrorly „wybrmirnri1" u1 „nrgnni·za­
rriwnież w ty] czao;zki. „Pnc'·~·larza4y i'.W;a c;ę procy" w _wkrnsir „~·lr1s11f'i kip~zeni" .. 
Z•kowiec'' run<1! n8. ziemie. Petroncs·cu _rri~-v »a r• lt1rl11~. ·""dwn: rlzi.\ no law!e 
SpO•kOJnie. SChOWćlJ re\VQIJWer i SipoQrzał ~'ska •zonvr h ,- fvoo.:v1'1Jrzea3law1c1e)<E M_rJ.-

• d I"' tó " ~.F.m~o. gospnaw czego • oW!C!ICI ~pekult'!nt6w J na. „ e ~ia W • szctbrow."!lków w wJe.lklm i ma..łym stylu. 
~4~ ~ 
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OSTATNIE D·NI HITLER 

Strażnik Hitlera. 

Na lamach wychodzącego w Monachium w 
języ~rn niemiecikim amery.kań,;kiego dziel}nika 
„Die Neue Zeitung", niedawno zamieszczone 
zostały fraimenty z mających się ukazać nie­
bawem w druku wspomnie!l rotmistrza Ger­
harda Boldta. Ciekawa ta książka będzie po­
siadała tytuł „Ostatnie dni kancelarii III-ej 
Rzeszy". 

Drukowane obecnie fragmenty z wymie­
nionej książki redakcja wspomnianego dzien­
nika zaopatrzyła w krótki komentarz poda­
jący, iż rotmistrz. Gerhard Eoldt - jest to 
mlody oficer z najbliższego otoczenia Hitlera 
w okresie ostatnich dni istnienia III Rzeszy. 
Wszystko, co opowiadał ze swoich przeżyć i 
wrażeń w tym okresie Boldt, zostało skrzętnie 
aoisane i zanotowane przez Ernesta Geppa. 

RUINY KANCELARII Ili RZESZY 

I do licznych podziemnych schronów - są na­
wpół otwarte, 

Kilka tygodni ttemu Hilller sam zamiesz­
kał w tym prawdziwym „mieście pod ziemią". 

NARADA U HITLERA 
Po raz pierwszy zabrano mnie do „fuehre­

ra" na t. zw. „naradę nad wytworzoną sy­
tuacją" . . Jest to narada codzienna, odbywająca 

~-

·Się bezpośrednio w obellp.ości i pi:zy udzi~le 
samego lfit1era, poświę~ona czysto wajs'ko­
wym kwestiom Schodzą się tu przedstawi­
ciele wszystkich trzech ,iasadniczych formacji 
armii lądowej, lotnictwa i marynarki. Oma­
wiane są bieżące wypaóki, tu właśnie zapa­
dają decyzje odnośnie walk na lądzie, w po­
wietrzu i na morźach. Dziś będę tu wprowa-

Warta przed ruinami ongiś wspanialej cesarskiej kancelari1. 

dzony i przedstawior>y najwyższym dostoj­
nikom. 

Wielki, potężny „Mercedes" zatrzymuie się 
przed głównym wejściem d" tego QłtJrza 
władzy. Ogromne, czworol<ątne kolumny 
upiększają ten ponury gmach. Właściwie są 
dwa wejścia, oddzielone jedne od drugich. Jest 
1.o prawie symbol. Główne wejście, mieszczą­
ce się w lewym skrzydle gmachu, jest prze­
znaczone dla dygnitarzy partyjnych, nato­
miast drugie znajdujące się w prawym skrzy­
dle - dla wojskowych. 

Z sapiącego „Mercedesu" wychodzą gene­
raił - pułkownik Guderian, jego przyiboĆziny 
adiutant baron Freitag von Loringhoven. 
Opuszczam maszynę razem z nimi. Wartow­
nicy prężą się na baczność. Salutujemy i kie­
rujemy się do wejścia, znajdującego się nr 
nlewielkim podwyższeniu. 

NA SPOTK~IE LOSU 

Mimo woli liczę stopnie. Jest ich 12. Mn!e 
się wydaje, że każdy ten stopień na mej dr_o• 
dze - to krok na spotkanie losu, jaki mnie 
czek&. Ciężkie, dębowe drzwi. Dyżurny otwie­
ra je przed nami na oścież i wchodzimy do 
hallu. W skąJ?ym świetle nielicznych żarówek 
ogromny i nfeprzytulny hall wydaje się jesz­
cze bardziej ponury, bardziej niż jes.t w rze­
czywistości. Kiedy naloty aliantów na Berlin 
stawały się coraz częstsze, zniknęły stąd 
wszystkie obrazy, dywany i gobeliny. Wyle­
ciały również szyby z okien. Teraz tu i ów­
dzie niektóre okna zabite są deskami. W su­
ficie i jednej ze ścian są ślady od kul. Nie­
wielkie drzwi, łączące kancelarię Hitlera z 
dawną, zrujnowaną dziś, b}'!łą kancelarią ce­
sa.rską, również są zabite deskami. Lokaj w 
liberii pyta mnie o wymaganą przez tutejszy 
regulamin specjalną legitymację. Nie mam 

I 
ani podobnej legitymacji, ani również prze­
pustki. 

(D. c. n.)· 

Pierwszy rozdział książki Boldta posiada 
tytuł: „Narada wojskowa w kancelarii Ul 
Rzeszy". Z rozdziału tego dowiadujemy się o 
następujących, ciekawych i charakterystycz­
nych szczegółach: 
„Początek lutego 1945 roku. Plac Wilhelma 

\11ygląda ponuro i nieprzytulnie. Gdzie wzrok 
sięga, wszędzie ruiny, sterczące resztki mu­
rów, czarne, złowieszcze, ciemne. wyrwy i 
otwory okienne, za którymi - bezład gruzów, 
belek, kamieni. Zamiast pięknego, stylowego, 
b~rokowego pałacyku, gdzie mieściła się kan­
celaria ITI Rzeszy, ten dawny symbol minio­
nych czasów cesarskich, sterczą tylko na­
wpół spalone kikuty murów. To wszystko, co 
pozostało po dawnej świetności. Mały ogró­
dek przed pałacem jest zawalony gruzem. Tu 
niegdyś były ładne kwietniki... Obecnie oc·a­
lała tylko część muru gm•chu nowej kance­
larii Rzeszy oraz niewielki kwadratowy bal­

'kon. Z tego balkonu Adolf Hitler odbierał 
owacje ludności berlińskiej ... 

Aferzysta i ~zabrowni Bolewski 
ze swymi kompanami na ławie oskarżonych 

• • • 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Anglii od roku 1946, „aby się kształcić"' 
jak mówi sam 0S1karżony. Widocz;nie dla fa­
brykandtiego synka polsikie uczelnie, które są 
otwarte dla S)'!IlÓW robe>tniików i chłopów, n;e 
nadawały się. 

Ohairaik·terys.tycmiy jeat frukt, że żaden z os­
kMżonych w tym procesie nie brał udziaru 
w walce kon.s,piracyjnej z ok,upantem. Nato­
miast więk-szość z podsądnych robiła istotnie 
interesy z Niemcami. Podczas gdy inni, naj­
lepsi synowie Ojczyzny prze1ewaJ1 krew w 
walce o niepodległość i demokrację, oskarż:?.,1i 
myśleli wyłącznie o wzbogaceniu się poprzez 
wspólpracę z okupantem na polu gospodar-
czym. 

„Grupa wielkich przemysłowców z Dolew­
skim na czele, wyikorzystując trudności gospo­
darcze okresu powojennego i nadużywając 
zakreślonych przez Rząd uprawnień scik:tora 
prywatnego w rama-eh goS1podarki, uprawiała 
sabotażową akcję w przemyśle papierniczym. 
Częścią uzyskanych funduszów popierali o.ni fi-
1I1an1,;owo aikcję ?OIJi.tyoz..ną mikołajczykow01kie­
go PSL-u. Dzia[alność ich - to utrudnianie 
prawidłowego funkcjonowania Centrali )ilbytu 
Przemysłu Papierniczego, państwowych fabryk 
papieru, Fundusz1,1 Inwestycyjno - Obrolow.ego 
Pl'zemysłu Ziem Odzyskanych l Państwo-.vej 
Centrali Handlowej w łodzi - w zakresie pia­
nowej produkcji rozdziału i sprzedaży papie­
ru''. 

Potężnie i groźnie wygląda gmach „kance­
larii fuehrera", utrzymany w surowym stylu 
hitlerowskich Niemiec. Gmach ten zajmuje 
całą ulicę Foss-Strasse od placu Wilhelma aż 
do ulicy Goeringa. Na warcie jeszcze stoją 
żołnierze berlińskiego batalionu wartownicze­
go. Są to młodzi i" zdrowi ludzie, jakich od­
dawna już się nie spotyka na ulicach miast 
niemieckich. Stoją nieruchomo na specjal­
nych drewnianych mostkach i prężą się na 
baczność, gdy zobaczą jakiegoś nadchodzącego 
oficera. Mosiężne, żelazne drzwi, prowadzące 

Sprawdzanie pPrsonaliów 01skarżonych 
swietliło i uwypukliło ich sylwetki. 

Następnie prrewodniczący płk. Ochnio od­
czyll.je wśród skupienia i ciszy:, ja.ka panuje 
na ~li. akt oskarżenia, składający się z 20-tu 
stro•n ma.szy.nopi,;u. 

Ten k.rólk.i wyjątek z aktu oskairżenia już 

Fterw6za ozęść aktu 
cha.rakterystyikę ogólną 
naści O>Slkarżoinych: 

na- jest wybitny.ro do•wodem, że OS1ka.żeni - to 
przedstawiciele podziemia go.;.podarC'Zego, Mó­
re wewnętrznie i ideofogicznie było związane 
z podziemiem mikołajczykowskim silnymi wię 
zaroi. Są to ludzie, którzy w swej pr.zes·t ęp­
czej dziaołalności nie liczy.Ji s·ię z niczym, byle oskari:en.ia zawiera 
tylko pomnażać swoje zyski. Nie ma dla JJ ich 

przesitępczej dz.ialal- żadnej świętości: ani interesy kraju, ani trud-

Ludzie pracy gośćmi Rządu 
W salonach Prezydium Rady Ministrów żo potrąceń, że należałoby, zmniejszyć pod;ltki 

w dn. 31.12. odbył się tradycyjny wieczór Syl- Tow. Minc obiecał zająć się tą sprawą. 
westrowy, na który zaproszeni zostali goście. Rozmawiałam z górnikami, którym powie­
z całej Polski. Oprócz dostojników państwo- działam, że chociaż cieszę się ogromnie iż w 
wych i wojskowych w wieczorze uczestni- 1947 roku zwyciężyli nas, włókniarzy, ale w 
czyli przodownicy pracy, chłopi i wszyscy ci, r. 1948 to my ze swej strony postaramy się 
którzy P,rzyczynili się do odbudowy naszego ich prześcignąć. Życzyli nam tego z całego 
kraju. serca, ale powiedzieli, że dołożą również 

Byłam jednym z gości, reprezentując robct- wszystkich starań, ażeby się nam nie dać. 
nlków z PZPB Nr 1, i właśnie w ich imie- Trudno mi, prostej robotnicy, opisać wszyst 
niu, jako przodownica, pracująca na 6-ciu kro kie wrażenia z tego niezapomnianego wi~czo-
6nacit, składałam życzenia ob. Prezdentowi Bie ru. Najbatdziej uderzył mnie fakt, że sale 
rutowi. premierowi Cyrankiewiczowi ob. te do wybuchu wojny nie miały takich goś­
w-prem. Gomułce i min. Mincowi, którzy ser- ci, to znaczy robotników I chłopów, którzy by 
decznie ól:iękując polecili mi wszystkim pra- w nich czuli się swobodnie, jak prawdziwi 
cownikom PZPB Nr 1 złożyć od nich najser- gospodarze, jak ludzie wolni. 
deczniejsze życzenia Noworoczne. Dużo sił straciłam w ciągłej, zażartej wal-

Nastrój był bardzo miły. Wszyscy dosko- ce z rządami sanacyjnymi a następnie o wol­
nale się czuli, a prym tak, jak i w pracy i w ność, z okupantem o chleb dla dzieci ale wy­
zabawie wiedli górnicy. dobędę tych sił jeszcze tyle, aby to co zdoby-

Tow. Gomułkowa pytała mnie, ile wyra- Jiśmy walką, utrwalić pracą. Będę dorzu~ała f 
biam procent? Podałam jej kwit z ostatnie) !i'woją cegiełkę, aby podnieść ogólny dobro­
wypłaty. Obejrzał go również tow. Wiesław, •t D"lszego kraju. 
\tóry z kolei pokazał go tow. Mincowi.. Tow .. ·• 
'lli.luJaw P.OwiedzłAL u. l:OhołniOY,,,111.mns~--1 . 

na sy.tuacja, w ja,kiej żyła większość 51Pole­
czeń,;t",va, ani trud i znój Wikładame w odbudo­
wę Polski przez ro.botników, chłopów i uczd­
wyJ'h inteligentów nie st;mowią dla nich żad­
nych szJ.-opulów. Urwać, ukraść co się da i ;Je 
się da rlla siebie - oto jedyny. „cel", który 
przyświeca pod.;.ądnym. 

Są między nimi ludzie, którzy może byliby 
uczciwi, ćlJle Dolewslci - jak zły duch - ku,;i 
ich i kupuje dla swoich celów: jednych wcią­
ga w pijańsl•wo, dru.gim podsuwa pieniądze. 

Dolews.ki po powstamu pozostał bez więk­
szych pieniędzy. W krótkim czasie „dorabia 
się" milionów. Sza,bruje, kradnie, wyikorzv­
stuje ,;woje sl06ttnki z podziemiem faszystow­
,;kim, aby taki sam typek, jaik i on, dyrekt.Jr 
Kozieł, również „wielbiciel"' Mikołajczyka, 
udzłelał mu kredyitów. Państwowymi pieniędz­
mi robi się interesy, na koszt tego państwa fi­
nainsuje Mikołajczyika. Do.Jewski, Ko1ieł i kom­
pania u,;iłowaili mucać obozowi demokracji 
kłody pod nogi na polu go&poda•rczym, podno­
sić ceny na papier i inne towary, wprowadzać 
rozkład i korupcję do aparatu państwowego. 

W drugi-ej części aikt oskarżenia szc:zegóło­
wo wylicza przestęp,;twa os•karżąny()h, 

Stanisław Dolewski na ~lecenie Centrali 
Zbytu Przemysłu Papierniczego zakupił w oa11-
stwowych fohryka-ch papieru 14 to!'I paipieru 
w lepszym gatun.ku, niż opiewało Tlecen:ie 
·i wypłacił dyrektornwi Centra.li na jego pry­
wabny rachunek ~O tysięcy z1otych. Nakłonił 
urzędników Cent.rali i dyre·k torów Ajszczaka 
i Funkina do przydzielenia mu ponad normę 
350 ton papieru, za którą to „przyslugę"' 7.a­
placił im 2,5 milio.na złotych. Nakłonił dyrc-k­
toTa Pańs-twowe.i Fabryiki Pap ieru w FordoJJie 
- Rozmanita do nielegalnej produkcji paipie­

j nabył jej część - Ro:zmarut oJrZoNmcW ~a 
·~ od boleW6kiego 9T~bsrze sumy. --· - - •.._ 

Za pośrednictwem swojego urzędnika Hel• 
nemaina Dolewsiki bez zle<;enia Centrali Zbytu 
zakupił w państwowych fćlJbrykach w Zakrze· 
wiu i Zgouelicach 38 ton papieru i tektury 
bez rachunku. Wypłacił za to dyrektorom 300 
t)"Sięcy złotych. 

Dolew&ki potrafił rów.nie2 wkraść się do ko­
misji, która szacowaila papiemwe remainenty 
po·niemieckie. W-raz z DoJews1cim w skład jej 
wchodzili: Romańczuk, Kuchowski i Bie:irzyc­
tki. W porozumieniu z nimi Dolewski przy• 
dzielił swojej firmie 62 procent remanentu, 
oceniając je znacznie poniżej rzeczywistej war· 
tości. Dolewski pobrał w Banku Handlowym 
w Poznaniu 24 miliony złotych pożyczki bez 
dostatecznego zabezpieczenia, w Banku Han• 
dlowym w łodzi pobrał 5 milionów pożyczxl, 
z czego 3 miliony wpłacił do kasy Mikolaj-;zy. 
ka „na wybory". 

Naklcmił Romańczuka do przydzielenia mu 
5 ton papieru w lepszym gatunku, niż ooie· 
wało zlecenie. Romańczrnk zairobił na 1ej trn.ns­
akcji 200 tysięcy złotych. Towar za:kupiony w 
ten &posób DolewSlki sprzedawał hurtownikom 
i detalistom o 150-500 procent drożej od cen 
ustaJonyc.h. Transakcji ,;wokh nie ik:sięgow.al, 
ani nie miał na nie Tachuników. Naraził Sik.arb 
Państwa na milionowe straty. 

Dłµgo jes?.CZe można wyliczać listę prze­
stępstw Dolew&kiego, mimo, że stanowi ona 
kró tki wyciąg z wielu to.mów alkit śledztwa 
i że jeszcze rozprawa niejeden sZ'Czegół do­
;rzuci. 

Następny z kolei OStkari:onv, Jan Kozieł, ja· 
ko dyirektor Banku Hamdlowego za dobry 
udział w Z)'IS<k&ch miliony złotych pieniędzy 
państwowych daje do dyspozycji szabrowni­
kowi i spekulantowi Dolewskiemu. Kucbov1-
ski, Biedrzycki ; Romańczuk - jako członło­
wie Komisji Szacunlkowej świadomie działali 
na szk.odę państwa, przydz.i elając' dla oS<>bi· 
stych ikorzyści 62 procent papie•ru z Tema:ien­
tów poniemieokfoh Dolewskiemu. 

Zbigniew Rozmanit - dy.rektor Pańsbwo· 
wej Faibryki Papieru w Fordonie, według ak­
tu O'Slkarżenia, sprzedaJ\vał Dolewskiemu i in· 
nym firmom leps"Zy ipaipier, niż był im wyzna­
czony w zleceniach, produkował specjalne sor­
ty papieru z narnszeniem produkcji bieżącej 
i sprzedawał je na wolnym ryinlrn. Naruszał 
w ten sposób ustalony plain produkcji pań­
s.two.wej I stan ten ukrywał starannie przed 
władz.ami zwier:;chnimi. edmund Springer -
urzędnik Dolewskiego za;kupił trzy razy w 
Fordonie od dyrnMo•ra Rozmalllita 26 ton pa­
pieru w inny.ro ga:Lunku, niż byfo w zleceniu 
Centrali. J 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd ogłosił 
przerwę w rozprawie. Da.Jszy ciąg rozprawy 
T'•?.pocznie się w śro-dę o godz. 9-tej rano, 

Przed gmachem Sądu tłumy pubLc:zmości 
oczekiwały, by zobaczy,~ oskarż~Y~f• którzy 
ipod es~ . ~tafii ~ ... o&w~J!!lijo iwl~· 
zie,.,· -- "'-
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'Antoni Czec~ 

1 UCZNI CY 

A ten ehucty Jan'!k 
:Po ulu: · chorli:l , 
Z · trzeil.:•011!0 ~ gwiazdą 

Kolędrul>ó \' "orlzl. 

Tnejkrólowa gwia.z:da 
Zas"·Iec1 w oktenko, 
Koleclnir'' hukna 
\YP~tll' )Io l'lll>a. 

Kol~, kol da. 
Wesoła nowina! 
A pó.iddes-z 1ię orruł, 

8Uiej do llomlna! 

Tr7,Pjkrólow gwiazdo, 
A po niej :iapu1ty, 
NiP boj się ty, Janku 
Bi:d:dPl!Z ,IMl'l:CZI' tlunty. 

- Wło·dzio pnyJt'!. chał! - zawoł11ł ·toe n~ ·,c~ul1 przemkil Jący lrh 111~ p1"!emi1u1 chłcd 
d'Vorze. c1e:plo. 

- Włodeczek prz jechtlłl kirzy:knęl'ł No J jui n•edlUllfl B"ze 'arcd~ l?}l!& 
j:.b.~hwie .Niita'11.a, wbiegając do 6łołowfł90. mówił ojd& kr Cl\C ~pifłrou „ aemnorude­
- Ach, móJ Bor.I!! go tytn•nin. - A wydiijP ioi~, :iP lato było \ak 

Cał11 rodzuna K'Jrnlowyc.h. wy<:·zekując11 'l 111Nli!•Wnn i malk11. orlprnw11rlzd~ąr rię zal19'A'4!a 
godziny na qodzlnę w,go Wlnd:z:111, r:wciłri <1lę c;.lę łzi1m1. A ty iwi. przyjech11łl"( Cn , hr4r.i,.., 
do okip,n, Ni\ pódjeżdzie ~tały olbrzym1e chlor 117 hko b11>7y. Ani ~ję nh1>jr1y,..r, Ji'ł•k pr!y\d"Cle 
f.kie lll!ntl" i od tró1k1 białv<'h koni huchal gi:· i;t11rośćl P11nte Sn<"7F>Wic n, jf'rlr r.Jl·n , ni"' I.; 11· 
1ty tuma'll. Sanie hylv pu~tfł, hnwiPm Włod7'0 puj lliię pan! ll n bPz cerefi;eh! 
ctał j11:i: w ~ieni i C'7erwonymi. WiP,bnlętymi Trz łli<l try Winm1a, Kt1lit1, Snni11 l Maf!?4 
p~:lcami rnx~upływał h11 :zlvk. Jegn uczt1iow· - naj11ł1truJ1 mi.i.I~ iPr!Pnt1.ś<" ·ie l11t - 11iP.d!c\< 
li.kie p11·lto, 01.aipka, k-11.lo ie byty pC>kryll'! o;z.ro· przy slo•le nie odrywały 0<"1u o<l noowt!gn m"• 
nem i tln <"ały od nóg dn głowy pachninł ~a- jom1"90. SonE1wicy11 hył w tym ,;a.mym wtl!kll 
'·1m przejmuji\cym, mrn?.nym z11911chem, ie p11- l tego s11.mrno Wllrns•l11 C'O Wlo.dq;jn, illf' n-1 
trząc n11ń cheialoby fiifl 11amemu J>l'7.emH1.01ić ł11ki tłusty i biały, locz l'hudy, ma~ly, plego· 
1 rze<": „Brr!. .. " M111ma i <"int.ka zac7ęły gn n· wały, Win y mi11ł 0.7-ezecini11 le, nrry w411u•· 
"iejmnwać, Natalia r.7uclł11 mu 1ę rlo nng ?.dei· kie>. i w ogille hv•ł nl~l1rorl1iw , a- 9rl h • 't\lf 
inow11ć walonki, 1,jn try pnd-nio,,ly kr1yik i rnli1ł na obie ąimna1j11lnej k11rlld, In mn1n11 
pisk, drzwi 11o~riyiplały i trzaskały, 11, njcir.c hy go wziąć 111 pro;;.tak11. Byt po ępny l pri ł 
Wło<lzia W' k.imLzeke, bez milrynarkl, '!. nną· cały Mas mil<".7111. a niP u~miPrhnął ltii: all'!-i r~· 
l'ami w ręk&ch wbiegł do przedpokoju i za· r.u. f)ziEtwczęlil piltr?.ąc TI11ń wyołir117ały 111n·bi.t, 
w<1ł11ł za'lliepriknjn>ny; - A rny~rny tję jui że to mu<1J hy(; hardrn rnrumn i lll''lo:ny 
"Nez.o.raj nczekiw;ili! Szc:zęł.hwie do·jechale~·( człowiek. Przez c<ily C'zas rozmv<l<1l o rzyms, 
A dajcież mi się 7 nim J'Hz}rwit11ć. Cót tn, m~- a tak był zaj"ty f;wymi my l11mi, ŻP Qdy gt:1 
ze nif! jp<;1tcm jego oj<:.em? • p1ryt11·no o co hądź, to otn4~11ł i;iie, kręci! gło· 

- Hitu, ha.ul - ~zc7.e•kał Milo·r<I, wi~lki, wą i rO!loił o pnwlórz~tl' py·tc1nia. D1iPwrzę· 
rn~arny pie6 tluiką<: ogo•ne-m po ścianach i me- ta "~-uwai:yly, ie i Włorl?.io, zwy.f.-lii WP.firny 

blac-h. i m1mowny, tvm ral'l"!TI mnwl! "i11łn, nlfł •J· 
W zygtkn tn 'lhieg!n itię w i~ym, raclC1· Śmie<!hilł f;lę f • 7clilwilł 1El hyr niP ra<i l!!'Tl\1. 

~nym, br·wającym chwHę d?:wieku. Gdy piPrw· Żp przyjPchał cin da.mu. Przy hPrba<"iP 'lWrńClł 
S'l'.Y wybuch radośri mino\!. J{orolowiP po· ię do 11ir\8'tr tvlko raz i to 1 l11k.Jmi dziwnymi 
s•lrzl'\'.Jii, że orpr6c'l Wło;dzi·a llftll•JdUjP się Je11z· .i;ln.w;imi. \-V«k11zując pa l<'e'111 n11 amnwar, 
1'2e w pr1.edp<ikoiu mały r1.łowil!Cl!!ek <'•t.u~11ny nekł: - A w K111hfornii z11rni.i11-t hP.rha·t • pl]~ 
w 15.'Zllll', hac.'riyk~ I pokrytv S?'.rnnem; a.t.11~ "" diyin, 
•nieporuE:7.e'llie w ktlde 0<"1enionym \vi-elką, li· Równi Pi hyl 7il ii:ty t;wymi myillami I f·~· . 
"ią ii71Uhą. dr.ąC' pn spn·jrzPniac:h, ja·kif! nd f"?il91l rłn l"l'i!łi'll 

- Włorle<?1·ku, "' kto to7 - 1'<py111l11 matk11 wyimii:>;niał ZP •wym fowarzy1Su;m Sn<"„ii"'!(:Y-
i;zeptem. 11Pm, myśli rhfo.'!Ków liy~y w ;uHne. 

- Ach! - Eposłr!.t!!gl Ele Włodri<i. -- lam Po hl'r'n11C'\e Wf>'l.VKY lldł!!ll c,•ę dl'! dt\"!:dl· 
hono·r przedE1taw1ć, ~o mó1 kolet;1a Soczew1e'll'!l, nPgo pokoi11. Oi<'iP.c i ń7 Pwczęta .-f Pdli orty 
UCZPń drugio_j ~l!H''f"• Pr.rywiOrll'D1 QO fi„ nllS .Slfl•]P i ?i! jęJi fiię rnłln1ą, 'JH?PJ'Wdfiij prz rjl!'t• 
w gośc:i. dPm <"hłopców. Wyci111a•nn „ rńinoknlo-wwe~o 

- Bardzo .nam mifo, pr.o&i•my - nświMk~ył pa1piPru kwiaty na ohni•nl.ę. Ryło to poct"ga· 
ll'adośnie ojciec. - Proszę wybaczyć, ja [IO do· jąr11 \ WłlfiQłP z11jE:riP.. K11zdy nowv kwi11t wj • 
. mowemu, hf!-7 r.ull'd<l1t11 ... NMa•H11, pomM p11nu tały d'11ewc-1ęta nokrzy-kami tri·umfu. ~ n11wet 
!=ioczewicynowl 'l'rlijąr. paHol N11 Bog11, przP· pr1erażenia, jak gtlyibv ńw kwi11I ·rp11d11.l ,,. 1'11!· 
pędźciP te\'.lo pst\i To?: to mozna 7.wariow11ć! h11; t11tus równió ię 'la-r.hwy<"11I, n:,a@em tylko 

Niebl'!.wem Włn.dzin i je~o towl'!.ny.sz, M7.0·. r7•U<"ilł no~yn• nil po-dłogP irytu.j11r ~;~. :i:I" tę­
l001ieni hałll~I.iwym powManl~m i jll6zC'l,e ró· .pe. Mama whieqała do pnknp1 z9fra50....,„ma i 
żowi od mr01lll, MPd'Zieli 'li! f<ti0łem przy hl"r· pytała: • • 
h;ide. ChlodnP łonecukn prz~i'ka·jąc ·rnś - Kto wziął mn jP nniV<'l'? hv111tie Ni:k la· 
za ':nieżone okn11 rlrżałn nil l'f!mnw11,,.~. W po· jewio:u. ~nńw w:ri"JłPś mo j"" no,ryn•? 
.koju hyłn gorij<".tl i r,hta<>n, pn~ma"1Z.'llięd, (D „ 11 I 

Oo kor es po n de n t ów ~'Pr omyk a" 
Drodzy młodzi przyja ciele l 

Mam teraz przed ~obą e;iły ~to~ Waazych 
hstow Poświątecznych. Wszy~tkie bardw mi­
łe, a 9.·iele ~ nich również ciP.kawe, O malo 
nie zapomniałem. ŻP zru talo mi ich jesic1.e 
~poro z przed świąt. A to przecież znaczy 
z ubieitle.l(o rnku. Trudno mi Mę zdi>c.vdować, 
ktńl't' wydrukować w Promyku, bn w~zy~tkie 
~ię nie zmieszczą. NiP 1111l rady. Muszę wy­
brać tylko niektóre lii;ty, a re$ztę poz.ostawić 
do wolniejszej chwili, a raczej do wolniPj&zP­
go m'eji:ca w gazetce. Wiem, że na~i młodzi 

korP.spondPnci hęr!a 7. tP.J;(o powodu niemile 
rozczarow:ini. Ale cóż robić? 

Myślę, że nie będziecie ię o to na ll"'..nie 
zbyt gniew11ć i wyb:iczyciP rń vml":i to. ze te 
lJ~ty, którP drukuję i jP.SZC7.P r!ruko• '"IĆ będę, 
będą no~iły datę n wielP wcz.e~nie.is'.1'.a. I jl"S?­
cze jedno chcę wam powiedz! ł:: h;;rdzo &ie 
cie~zę, ŻP. wszy~cv korespond1mci Prnmvka 
ołtzymali jeszczP. w czasie i\wiąt promyk!'twa 
książeczkę. Wi;7.ystkim też ~kł:irlam serdeczne 
clzięki za miłf' 7.yczeni':l. REDAKTOR 

~:x;:.rmW';lmmlilllBlllllll!l!~.-~~!!"!!!!!!!!1:!19„a.i11111„_.„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ...... „ ... „„ ...... „ „ „..,9!11„_. ...... „„ ... „ ... „ „ lll!lll!ll ... 

DROGI Pl\O iYKUi I 
Bardzo C1 d1ięknjem ' , z~ tak ładni!!' napi­

„ałtś n nrHym prz rl~t1w •1i:11iu dla dzieci , A 
foto9rafJe oglądall~rny 1 taką radościa , ZP -
w;tyd tn przyrnać - i gazety zostały 'trzP,· 
py. To te:i: kup11i§m\ zara1 rlr11gą, ŻPby mii:>c 
ten „Promy 1·" na parnia kę. 

Teraz mamv w f otP pr11cy, bo w niedzielę 
w nasz rh 7'1ldadarh będzi„ rhoin:..11 d111 
d:dec1 N.in ?espńł świetlicowy dait> „ Rl' v;G 
Choinkow;;i" - t11t.:ą z Diablikiem, Babciil· 
Klapcią i DziadkiPm· 'iednrajdkiern . RędziPm ' 
leż · gril.!' i śpiewali kriięrty przy choince. Po mali „srheiblerow-::y" "Zachowują się lak, jak­
tem pr7yjdiie św. Mikolnj. hy wraie pisać nie umieli albo też „Promvka' 

Co on nam tei przyn!e"i" Nie możemy się niP. rzyl<1ll. No, alP wszystko dobrze, skor~ się 
doczekaĆ' !Pj nierlz1r.lll Tera1 Tnhi~ . Koch.'!ny dnhrrn skońn:yłn. Pr1.eprnszam, nie skończyło 
„Prom ku " 1 'lol szv~t ·tm Twoim Czytelni:.:orn. !<ię, ale raczej się zaczęło. Bn pru~cież !Pn 
życzyrn prz 'Jernnych, wesnłyrh i zdrowy::h w11-c;z picrwszy li-I nie będziP oslMnim, tak j11k 
świat! sami ohiPrujecie. Bardzom ciekaw, jak Wam 

Napi;zemy ri, jak nam . się ndil przPdsla· wypadła Rewia Choinkowa i ::o Wam przy-
wienie 1 ro dostaniemv nd św. Mikołr1j11 . niósł św. Mikołaj Żałuję, żeście nie otrzyma-
Łćdi, \R.qn qrudn1a 1fl47 r. li od „Promyka'' książeczek na Gwiazdkę, al& 

· SwlętlicCtw r Ze"pół Dziecięcy trudno - napisii'1iście za późno. Za to do na-
Robotrirr„qn nom•1 Kułlury stępnej Gwiazdki nie hędiieciP ostatni, ale 
Przy Pl.FE , 1r I w Loi17.i piPrw~i - prawda? !'<ie m11sicie konieczniP pi-

::• sać wszyscy rnzem. Z wielkij przyjemnokią 
OOPOW!EDŻ REDAKTORA cz' lać i clrnknwać hędziemy również pojt>dyń-
Drogie dzieci! cze !isty ka7.oP.go z W"<. A pisz<"ie o wszyst· 
Wielka radość &prawił mi Volasi lis' . F.o .:u- kim - n '-<kole, r;nmu. 1orlzeni;1wiP, o V\Ta~zej 

ttJecie same - o Wa~zych 01:ach i Matkach i.w1etJi~y. b0 przeciF:i rizieci łódzkie inlcresu­
p:sze często Głos Robotrnc:zy za..'!lieszcza irh ta. e.lę Wamt tak &d!ll'" iak "'.&zyscy dorośli tn: 
fotograf1e, \~'asi rodzice czę~to sami do Gło- tere;;u1ą si~ abrvka. w ~torej prarn1a wasi 
•u oisza. wiec ti:ż bvło mi trC'che orzvkro. że. rodzicC. llPrłaldor 

\ 

f.'tY ·mnit!', 7.P. duin <?zvłam 

jafki„ utwory SiPnki~wt<"za l 
Ci 6ię podnhaJq i rll<'lczego? 

,Jl"f'fom ciekawy, 
Pn1c.a n;i ibMdZ!'!j 

.Jednfl fZPcz, tym raz.em mnie-1 przyj:omna:; 'ie 
podoba mi się Tw<1je .. , próbowanie, „czy Re­
dflkcja nip !PkcewRiy swokh czvtelników". 
tylko moqę n;i to 'ZT!illP'ŻĆ wytłumacz'!nie: ie· 
.;;feś lułl stał~ś c.ię zbyt 7.arozumiały. A !o 

nie dobrze. Na1le>p;;i, najhardziej w11rtok„,wi 
Je~zemu Kmskowskiemu - odpowiedź 

Drogi Jul'lku, Ni-e rozumiem wpraiwdzie, ludzi". s~ 'lazwyczaj ai: przpi;11dnie i<krnmni. 
dlaczego Zil6trzega.sz 61ę, by li~t Twój tT11kto- I JP.'/'P.}: do tP90 stann r?E'<'7V przy<:zyniłem 
w11ć:, jako zupełnie 'Pl'YWllłny, nit" nie mam nic c.1ę i ja przez wvdrukowanie kitk\1 r.tron 
prz;-ciwko łl'!mu, hy w „Proi;ny~u" wydr.uko~ Twych utworów, .to · pragnąlhym wyjn~nlć Gi 
wac tym razPm ~ylko .odpow1~dz (odpow1ed!'1 tera? rzf'<'z bardzo Wiliną: my, reda'. <"j" ,.Pr~ 
drogą pocztow~ ~e l~1bię daw11c, ,;o stałoby l';lę myka" mamy wielkie zaufanie do na.r;.,-ych 
zresztą .z zalozeniaimi „Promyka · i dzi~~ci i ~!odzieży. Wierzymy w ich z:lolnośd 

A więc do rzeczy: tworcze : staramy się dać im mo:i:liwośd roz• 
„Skarb pod dębem" może-,z odebrać w Re· woju. Dlatego umożliwi11my im wzajPmną 

dak_cji (~ekretariat) od godz. 9-lej do 15-lej. wymiant; „ myśli w dziale „DziPCi )ll>zą do 
Pozost11le opowiadania przyślij - zobac7ymy, „Promrka , dlatego dmkujemy o.p:>w:adania 
jakie one <ą W odcinkach - możemy druko- rlr.iP.<'i. gcly tylko, jako tako, ~ą clnhre '. „Au­
wać, ale wtedy jui nie tylko tre.Sć„ale i formn lorow1P" ,:iowin·ni to zrmr11miC'ć i nie wvohra· 
musi ~tać !Tli\ orlpowiednim poziomiP. Co do ż11ć snhie ncl fil'lll, 7e są zn11knmit„~::· ~m· N".J, 
chęci po,.,yłan:11 „utworów" rln innych pi;;m l'f<H<Z)' c:~vh~. Mv51r,., z.e zrnrnmi:\b'l~ mn·~ l 
Pnw•nieneś już r.o~ o lym wied:tieć z wlat:·ne- """ nl.iraz1łeś 6IP. = ,i„ owiJanti; rze::zy w ba· 
gn dośW1adc-zenia. 1eżel1 1edna.:k taka tn.y~I wi:r[lo. 
mógła się zrod'.!ić w Twe.i głow1e., - ".l•Wszem 'Redaklo!. 
"'nr:ihn 1 ' ~an1s2 m1, ia.k Ci sie no'.'!!Odb . Cie0 : 

I 
t 
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nr. TadeH§~ -;Z'LfilitOllOr§ld 
A d i u n k t U. Ł. 

--... 
młtl'ffiMJ!ltlBitB '. 

, '11 rn;if"'rJ'I '";;zech"w1a•lil si..ldd<li4 „ię H2 
dllhrie pni-nanf _ !1iP.r'W1C1~tki, owe „p:erwotne 
l!l&teriały huciukowt>", -,. któryrh prr.yroda 
utworzyła w~zys·tko to, co na;; otacza. .111~ 
w 1,udnwni<'lwJe- Judzkim matl'lriałv h11rlnwJ,111e 
rnżn111 t;i~ rmmifldzy !<obą (11ia~Pk w~11Jąrl11 in<J­
r't!'f, aJ:tiieli wapno, to os•la1tn ie wcilłP. nie i"s' 
J'cirlnbnP. do rlrzPwa czy ŻP.laza i-Id.), ta1k sc<mo 
i w przyrorl?ie widzimy róinicP pomie.-lą 
!'Iem ia!llknmi - mo7P. nawet wi~k!Yle, anii.R·ii 
pnm1111rl1y materlałilmi hurfnwl;inymi. Niemn:„i 
jerlnd mng4 one mił"c pewne ce<'hy W6pólnP. 
To ltałł'I fli~ pod„l11•vą pod'l.iału pim·v.•i11S>'·ków 
n~ 2 w1f"lk1„ !:irupy, mi;inowic. -„ :na pir.rw ; il~t 1 - i 

metill:czne fmeli!le) i niPmPt;ilinmi fm1>ła -l•'· 
111·•), Pndn~f! grly pie.n-Vfi'I'." dn1JHA pr ·tewod1ą 
}'rarl t"if"l.:tryc111y. ri111giP ~ą zlymi prz.ewodn i­
k"-mi ?!e>'.<lrv{'1no~i:i . Bio·rąc nori 1iwaqę inną' 
wł ~C"1wn~r. mi11nowic1e -<;f~n ,:!.;np.' en i ;i, mo'1'­
l:tl' p il'lrWi11 lki ;porll'•Pl i ć· in<1c1ej. mi·i1now1<'111 
N takie, które 'I' 1wvkłei t1>mp<>rat11rrn (1ilt; 
W •lnpni Cl są o i·alami l'lalvmi, ciałam i ri~l - . 

!vmi frie"7r.} i riali1mi llR.ZO•wyrni (gazy} . T rzi"· 
CHI '\\-!11 'r.iv.-o~c':. 1111 I. ńrą zwrM·11my 11wagP,, to 
~1i:żu p!P-rwi.;st.i..ów !\:ie m11 rlwu oiP rwJ.a.;t-
1.:('>W, którfłl pr'lłi tym wzqlędem hylyiby do siP­
hie pr>rlohn"! ~ różnica ta r-zas11mi moil.P h y r 
n11>wif'lk11 . Ciężn-r da:nego rnalP-riahi lak 
wiem)' - mo7m1 o-kr„<l.ii:, porl~j4c jago t. r. w . 
der11r wł11!.ciwv. t. ~n . cle·i~.r jedneno rnl rl~ ­
ni?go rinłil (ml - :n']i.Ji.fr,,. 1 ty~ie<'7'1'' Hlr<1: 
odp11wi11rl~ i,.,l.nemn ~m \11h1-c<.nem11). l tal< 
np . wnrl11 mą cieirnr wlaśoi wy I q, h1? je>rlen 
Jl~I ml w11ty I [I . W-;pomniil.nym „·<:i:ńffm 
właaci 14•ym posluq11 jemy ~i~ pr1r•'1A.Y•1.~ w 
dttic!zini„ f;7v•ld, m„r-haniki, tl'rhn iU. c~- ~,mi 
u1mujl!'ll1 r tli' iR\in t, rw. !lP,•io~i. i..-r.•.; n•:n 
't'Óll'i, '-'fi .:ny rh•H! r.i11ki jP<;I • 1e.; ·70 c1rl 
wnri.y. 

rrĘ?AJ? ATOY!OWY 

'N ri-1;„,ll!n;P rhemii npeni_je·my jeszcze in· 
ft\ m C';P.•11rP.m, mi1ino,wide t. 7:W. MP,7.arem 1110-
mo"T""· 11hlk7n·ny •·pC1,;oh11mi clo<ic' '~witymi 
rnnw' on n11ąn, nie jnk p•r7y dężarze wlaś::!­
Wyim, c:r.v C!ę"''"~ci, 1le 1-azy jt1ka~ ohjętok dl\­
'1e~o <: ała jeiilt rię7'17ił orl takiej -11mpj obję­
tosc1 wody. J..,.i il" i'ltom ja,J.;iegoś pierwiili;hka 
J•e.t rię·Ż~ 7y od iltomu 1111j17" ;~7'1QO 7 r i„r­
i.ITJS§tknw. mia·1101.vici,,. w r1rloru. 

B1nrą<: pod 11wagę cię7-a-r ~tomowy, u •ła­
U•Jo.n" w,a~ y ·tld„ pi„p\'iiłsi1lc.i w <1ęrf'g : na 
J:·'"T\"~Z\ m miP js"u „.io; W$1pomniany worłór, 

"lt'ri.a::-u 11tomowvm = 1, na to11my-m z11ś koń­
~1 t. 'ml. nil miPJ1'<:'11 Q2-im, piPrwia;;te'k, któ ry 
~~k . f>gn ro1.gln„11 n11hrnł '1n w„qlęd11 n11 h0<mbę 
" ' -:l"l"iwa, minnnwici?. ura•n, o <'ię7.iH7P a-tornn· 
'"-Vtn - 21R; I. 7111. 2:.lR TilZY c:fęic:1 orl worlriru. 
!.-"-:ni zajmłPmy ~ię ur11•nem. w.pi'-'rw 1a'7:najo­
te~tn ' •ii:. z i'!lnymi piP.rwia tka-mi. mo-ip nie 
ta'.- ,,,..,rli1 mi ,-\!!' 7ntn wĄ?,niejszvmi. 

K1ńRV Z PTERWJASTKÓW 
NA.1\V AŻNTE.JSZY? 

Dd r11.'W niA moi-na dać 'o<1p1Jowied1.i 11a ~ n 
J;· ··~an ! JI!. Mu.simy wpi.,,rw .7~st·r7PC 7 jakiPqo 
pw.kru widuini;i patrzymy' n.a tę '-prawę: czv 
bęów'! Mm rhodzilo o budowę t. zw. p.rzyirody 
n~~o'i:ywio.nPj (1l·kornpy „.iemoikiej, na ialkich 
:'!OO km w głąb, wnw;1tkicb wód. pokrywaij11-
cych wiek~~ą czę~ć ~ko.ropy, wrf'~1.cie atmo,;­
fl!I'}'. :e;qępające-j okola 300 'J.:,m w qórę - wsiy­
•~n to nazwi11mv pow·iP.r7..chnią ziemi). czy 
r;..z hl!il?iP n11m (lhodz,iło o 1.. zw. przyrodę oży­
""'Ol'li\. do którPj '1'<1•1-irz;irmy świat rośliTJny 

z•v i„r:t<;r ' - m1i saimi na1lp:i,y.my do świa.IR „,„. er?ęr„qp, 

TLEN, NAS7 C'J.ÓWNY PALACZ 
Wziąw 1.y- pori uw.;gę przy-rodę n1eoiv·wio­

t:.e,. mu~im y stwie1rłzić : że w ni"I najw i ększe 
?!ldC ZP.n i" mil pie>rwia~tpl; tlt?in, bo z.najdu je 
s1e go ,,. n11>j a.ż clo 50 proce•nt. JP!'i•t -0n m~ta­
l.ó1dPm , '-" <St11nie woJ.nvm pr-zeclsit11wia się nam 
)i!ko gR1 [np. w powietrzu). Związany z wo· 
don•m dl'li:o dohr7e na'm 7.niiną woclę. po·łączo­
l:lf z hzP•me·m tworzy ~óżne sikały i piafllk•i. 
C·~~~ ~tomowv ll!'nu wy•no-s·i 16. Należy porl· 
kT~hr JPdną hardzo ważną funk<:ję tlenu , ja­
~" !JMZeqo q/ówn-ego pa•lacza. PowodujP. on 
,- 'Z'•' palem!' się . _które _Jest niczym innym jak 
tylk" łączeniem się, „wiąza ,niem sie" ja'k.iegoś 
ci ał" . p-aJ~eg_o ~ .' le?em. pndcza~ c.zP.gn pow~ta­
J<J '-"' :"lk1e l•IM<:t ciepła . Gdyby niP. hyl<' tle­
n.11 •. n1q·pqo hv~my n ie> moql.i spalić . A spa-

ł la'!1ie pnkn rmu lo jede>n 1 \\ ażnych proce,-Ow 
w nR~7ym org1rniźmie Od"łvchając wc-iąf!amy 
d~ na•7yrh ph1.c t!Pn potr1Phnv dn 11tleni e nia 
6:Ubsta1TJcji pokarmoww·h. w rezultacie 
Q;trzyrmu i<>my rieplo , ogrzPWił jącc 11<1S7.e c i ało 
N~'SI! nnwor:zes·ny p17.P'lll1'<ł równiP?'. potrzehu-
e tle.nu. Ene-rg ia , klnra porusza. na-sze ma-szy­

ny ( mo-lo1 y mn swe źrócllo w spa laniu węgla, 
„ ~p ben1v·:w . n ' 'll ito 'ln.inenie więc tl e-nu 
; ,,....; h. wie-lkie . Nie rloceniaimv go 1 tej pro­
~f f" pr7 czvnv. }p mnmv 1eqo pierw!astka tak 
nornmne ilr<-ci rhl.:nln „iehip - p()lpros·~u pl~­
~\r m' ~,ię w nim Cnsa1rn i. qcly go 1~ihrak 1ni" . 
•P w lorl1 i11rh podwodnych w 1'11p;i1inia-ch 

!!'atk ach " 1 1~ 1 0 , fcryc-1ny,:h moźe c: i ę to ~koń­
cryl knt;i -sl1ofą . 

A70T ~ "1AS/ ZY\>l' Tt ' " • 

A ZA RA/EM ZA.BQ 1 • 

fa!'d:!O f. 1 śk ::Y"t !'!'I Ol~!"Wla~tk . · ~ :. t :1:..0 1 

Mi;t.:.ln"d. c ·ri e.za.rze: atomo·NY~ = 14, JC$l ga-

- jako różne odmiany. materii 
1.w1 11 , ·1· ~ t ór •rn .-ię 101w11e~ piaw 11r1} „1anowi ,,t:e11yi, w1edy S.'f>l, W\ i<i<><JyWio 1iiC •"·: na l.•;.;cZ<Jlk1 1ir„•t„ 1qiH~ 1 rn~I nnn;~, rinwn-.·<11 kr~· 
howlFm o•J..oiC' 80 p1ocent otC1c1ajacego no• po- 11olno"L1 ·a.m "', pr?<>m i;nia w Qil'l , ril"Ano· 1· ńw, Ciek;iwą ro-le; wyznncivt,; 11111 przyrod~ 
wil'tr711 (w skorupie ziem ldF>j i wodzie jA-&t C7f'~ni1" przechodzą w tui 9azr.wy pow„l<11łl" Pn7d $Wym zn11r1F>n lem j<t·kn rnilt"' 1ał hudul· 
qci bard7o mnlo). Moi•;ni! o nim powiedr.11!(-, ~kłarini\d 01trl'l<"ei11ln1\'. m1<1nnwiC'1e worlńr, cowy JHZyirody nirwione1, ma węqll•l jedne 
ż.„ ·i;, Ni Mil i zab11~. Ży'Ai 7 tego wz~i~clll, 1.P tlen i węq11•l - te-n o;;\iło>1: l·wn-rz l. ?W. lłPn- bardzo w117n<> 1c1rł111\ie , 1Tli1Qi'17Ynn,u.rfłn l " i prze 
<lhH no•ć jcqo jest 111e-z,bęrln11 w kciti>dy·ni blał· ki W<':fl io. P<'ws·talf oaglł 4 \łillY ty~i!jC'!kro1- nofizt"-n;<' Anergii cieplnPj i;łf'llic-/ł . Spala ja< 
ku, nieodzownym ,;k.Jtidoi.\..11 na„zych pol..nr- nie 1w1P.~ /'. dją „v '\ e>hiP.lo~ć.· \\YWll"llliqC d7.JŚ w na~rych piec<H:h węgiel kilmrnnny. ko· 
mów: mię:;a. mll:'J,;11, ~era, 1aj . Zahija dlate~~o, <H1r0mną µ1~inu<;c;. O ile m.; "• mlf'\f; ~ F w lu- n~y famy wlil.c\nie 'l ri!'.pla słon!'crneqo 15przed 
że wchorlr.i w li\..IJcl mdte~iałów wy<trncho•wych. sce n111boju karaJ:i'nowe;:i-i u · a··~ eryj ·!.:•!';'.IO, lv-.ięcy, ly•ięcy lt1I. l~tniat:i wówcza« na '?!Il'" 
Ni,frogliceryna i nitrocl'inloza, uwie-rające wyizucdil! z wi"J~1 iii; r.oci ' • o 11„ w it1L: m~ mi hardzo hujna roślinno.:{' . Pni.yw1eni"' •·i;. 
w ~obie a1ot, ro dv;a pod tawow,.. matf'11ałv g-ra'lllł<"''" ur homhi„ , ·,ówr·• 3c, odri1 1 ały·wują iii- wiem', <"<t>1pfe To~łiint1 7. 7i<>m1 w po~tac1 
do wy,robn cz· • to dyaiamHu, cr.y prochu. Ji\'k k1T111t"aco. W piB>rw zym i d1u9 m w .padku nĄjrozmait~zych 11nli. rn?p'!szczony<:h w wn· 
wyHnm11czyć d?.iałainiP hodków wv•bnc.110· n·ilfl".'C-llt wMy !ko na drodze „w•g 1 1frjał11n ' · . cł7 l e, i z pnwiPtna w pnstilci t. -nw. ri">'1!łlenku 
wvch? Tu głównym 11~rawcą ws1y„tkiPgo jut • węgla. Z. tego 1hvulll'nk11 we!łla i wody NY· 
a.rnt. .TPst to piPrwia;;tek, k:tóry l11bi towobo- CZ ROOZIEJSK! Wf.l,IEI. twa-rza ro~lina r-11-kier. mnrl'!kę i rnluloze. al!' 
dP. , ma „S7Proką na-t-uirę". Nii-cłięt.niP łącz' się BdfdlO di·wnym piNwit1 ·tkiern jP t w~~Jił'l. po-lr7eb11 i"' rłn terin koniP<'7Mip prom!eni :i· 
1 innymi pierwia11ot•kilmi. dil-jĄc zwiąlkl C7e~ l o- r:kwi w nim, mo,ina powie-d ·&1!'ć, jak~~ ~ił" i.y- necznv<:b - bei 1;łoń<'11 fahr :J<a ro~ł-inna n t" 
krni; ha-rd1.0 nietrwa~r. k•tórP r<>'llat11 ją E!iP na clowr\, IP-t on bowi<>m naj-wa7nieJ~'l'ym „k~11ri- pracujP. 7.u7:y.ta 11nrJna~ IF!JO pro{'e~11 eni=r­
poJedvńc7e Qikladn·iki, nawet pod wplywem n!•k·if!:m ka?.deqo orqani·rm11 tvwPqo , I omńwic•· qi11 cieritn11 "1oń<ił niP. ·10Fli1l11 zm:trnO'\\'lilH, 
11dP.rzenia. Np. w itroceluloiie milmy ' piP.r· ne t11·; poprzednio pił.rwi11<>tk.i . i11•I.: llPTI , wo<lór '""'' fi'.khv zlM.on11 n11 fH7i;arhnwi1.n i„ • pny 
" ' ii'lstk i : w<oigieł , wndór, l)pn j a7ot c-hPmlc„n le i ~701, ą nie·,l1Prl'1P dla or~aniz10ńw 7. y wvch, rłogorlnPj posołtn"'Q<' I m<' Y. P h i z P"' •rotilll 
: snhą 7W:.'}za111e - 1wia'"" ten przeod tawia le<:'l ami' """7 wę9la nie ta111ow i ą ~uhatc1-nc1i ncldilna. Ro~lin;i g i·niP, rn•laJ'" Pl7V!iVpantt 
5i <i nam w po-staci ciała ątałeqo. Na malą orqankmei. Gdyby nieo hylo na 1!emf p ler- 1i:mią. T11m pownli butw ieje, tra<"i swP 'kt~.::l· 
qrudke - powied1my wipJ-kośc.i grochu - ta· ·~· iii tka wę!lla, nie i'<lniałoby na FJj +yeiP. mk.1 !o-Inf! , wi;gil'l nalomii.c:r po1.o~t11;1e . p.; 
\;Jpgo ciała -.t<i .łeqo mu;;iało ię zaqęlic.ić kilka- Omawian · W('lqit"I, m111aloid . j!M't ciałem tyili~ca<-h lal m~m ' 1 tPj ro<iilinv prawu• am 
na.<\cie litorów 1 qazów: tle.nu, wodoru i azo·til. stałym o ciężarze atomowym ;:- 12_ Spore węgiel. T.en . doh,ywn_my 7 7i·Pmi, cla1emy dn 
A lr arni o szerokiej nalurzfl', n.ie lubi sif'dr.ieć i-lo4ci tl'CJO pit"rwiastka :lrurnią w głfłbi ziemi na;;7yeh j)IP<"ow 1 tu na tępujl'l i jłl wi-skn rn:f· 
w la:-:dej cia„no<:i.P. Vly.;·tar<"ZV t aką 9'r11cti -, w !'0-ta---t t. 1w. ·.\'flQI k11iniFrnn C'h - c:ą n wrotn.P, ni7 to ja,kie mii!łn mie;-;:c„ JH?ed t •• 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-1~ąc~mi I~: węg i el łączv ,c;i~ 7 pnwro~~m? tle· 

Wyk ~~amy n~sz p I an 3~ I e_tn i w _ 1 ~48 r .1 ~,:~~~~E:::.::,~::,::i~~~':::::~::::~:: 
- OSWtadczaj~ bracia lut•tfOWlł przodOWRICJ kopalAI ,,Sl•sk" ! i;.tpk, tym harrh~iej. 1e mo-że przvib1erac ro?· 

Hr<1ci~ Be.~nard .i Rudo.\f Bugdolowi~ z \.:o-,, ze/ świadomości, ?.e ka~da \~ydobyla 11111iud i ma~·" po.•tariP .. Ri!9. wyg.l~d>ł c1arno_ i b~-cj?• 
p_i'lln1 „Slą~11' w Sw11'\l<>chlow1oeaeh, kitO'r.zy w plan tona węgla, czy· kazrly wykonany ponud }Ht "" ręt:F> , rł:rnq1 1 R' pr1\•'11Pr11 poc:tac: hjv~.;,::„t. 
listopadzie ub. rok11.1 W'<pólnie uzy>0k.ali 55'2 plan. metr l~aniny podnosi stopę życiową ro- I hweqo mAm1ąc-eQ 11 "~"7"' n""' rli11m nłu . 
procen•t W\ko-na·nla plami wvdobyda W('lgla, boln1ka, i:wiek'lzG n<l$ZP tenlne wrobki I pny· 
ni<> pozwolili ~obje r-Owniel1. i w g·rudniu wy- !piesza chwilę oęJqgnięc!a przez fiMi~lwo ogól- GR0'2.ł\IY URAN 
dr7.eć przodująceqo miejsca. nego dobro/Jylu. I \Vte~z ie tein ok·rzyc1any man . N~ Tilt-:'" 

Jak donosi J.:iero'Wl!liclwo lwpd!n.i „SJ4.;.k", Tow.arzrsze pr~cy! Z rudo.,.c.fą czylaliś111y J.>iNwia;;tl\k h11rd-zo nie,;ympi!t~-<:7ny, bo '" :i:~dł 
Buqdolowie pracując ~ólnie na chodniku w w pra.~ie me-ldunk1 ° przedteni:imowym wyk?· 1111 d!r-en': d?:;Pjową j~kl'I niszr.zyriel cvw1l~a ­
po1k-Ja.dzie ,,(.Pelagia", ull!y.ska•li w g1rudniu ~28 .'laniu rocznego planu. prcdukc1/ w poszczegol· cji ludlkiej. LPcr ogi et\ by~ onqi~ ;ównie:i 
procen·t wykonania normy. nych, _działach n~.~ze/ go11~odorkl . n~mdow~( czynnikiem 111,.;zC7)'C'ieh•ki.m, z cza,em jl!dn!k 

Szeroko~c chodnika 3 m, wyt<oko~ć 1.80 m, ~adosc . na.oną zwiększała .Jeszcze -~windomn.!c, Q'al się na<t7.ym rlo·l-imczyńcą. Ryi może . '!P 
d7.rieinna norma na gloiwę wy'llosiła 425 ~m. ze pod1ęla ~rzez nas akCJa ~vspó//.nwodmctwa 1 'l urrnem b('ldzie co~ porłnhnpqo. Ni:; 6yni.· 
a w wózl]._11ch 3 i pól. p~ac:y _?YJa 1r-Onym ~ p.owodow, które przyczy- pa·tyczny lt>n ura-n i z łegn wzglęclu. ż„ ni~-

Bracia BugdO'lowie wvikona-li 11 IY:f!lrńw nily .• u: do oimignięc-i~ lego llukce;su. Lecz i;oł·usznie popsuł repuli'lqę iutomnwi WSZ'· •tk1i:'h 
o-rłlz załadC1wali 687 wńrków, . ~li no.nm11. w rok 1947 b}'.I dopiero pierwszym rokiem nasv'!'- in-nych pierwia,sl•ków_ f' lerwifl.-·tek ten JEtt- t~ 
mel-racłJ wyni~JJ 506,2' 1'r<i<:. • w wó-!'lc:Aob qn lrz}r/etniego picinu. . • metal 23R i·<tzy dęż~zy orl wodoru. Na z1em1 
.5~4.81 procent. -W ro~poczynafqcy~ ~1~ roku HM/! wlnms~ 7·111' jdujf' ię ~-tn~11-n;\(own h11.rd1n mało , r!oby· 

Po przsliczen~u ala,no-N'i l<tl $28 pro~t "-"\' · rn, ~?.moc. nasz~ wysiłki'. nhy pia~ trzyl,..tni wa.nv iP_«t 7P 11pecja.Jneoi mdv t. zw. blm.dy 
konania plillnu. był Jak na~wrze.9nl~J wykona.ny. N1Pch na.~1n uranowe1, wy„1epująct"j w f'!e-chacłi i Kóngy 

W 
a1ńkc1a wsp. olzcrwodmctwa nc>blerze cech trwa- RelqiJ'f!kim. Prz. łl_róhka ·1esit ba,rdzn t,Kudna-tych dniach i>raciil Buq<lolowie Qfo.-111 ~ łk " 

się do dyrekcji ko.pal'lli „SllltlC, g-d'lil! ;ł-o.iyli go wy.~i u. . . . . tr1<eba przeriłb1ac całP triny md '• 'i:eb • nt,r7v· 
list do wszys.tJ.;:i.ch gónników polls!Kirh. , Zwrncamy się do w,qzylllkich r;or~ikow poi- mać zaledwip qramy met<1h1 - ko;zty ,,,,to,c 

Lii;t ten przyrtaczamy w oało-ś-c:!. IK!ch. • apelem o ro~pn<'~ę<'1P r1k_c1~ .w11pnl~n- są bard70 wielk·iP. Ui:i.'l•n je..;t iwb~tanq4 m~· 

„Do Broci Górników! 
Szlachetna idea wspóhawodnid\Ą"" µiar:y 

znajduje cora11 to wlęk<Jze oonan.Je wlr~ ,...r. 
skieqo świata pracy. 

Swiadczq o tym zarówno tysiqce .zai..J.:.rl'I· 
nych umów o współzawodnictwo, jak równii>i 
wynrki oaiągnięlP pra-eT w~pólz<iwodnikó· . .v. 
PrzPcięlny człowiek pracy n_abiera co~:i: więk· 

>~-0clm~lwa_ pracy,_ o Jak n.nfwcr.P.ąn.1P/,,7.e wy- c.1e1rzys·t4 l. zw. pieriwins,tików .prmmeniotwór­
~f'!1fln1: f;.·,zyparla1qcego na nas 11dzwłu w pin- czyoh, do których 7alkznmv i l'lld wykrytv 
I\,„ lr~rletnJm. , przpz . nn~·111 rod11c1l;.ę: Cur·i~ - Skbdow~:..ą'. 

ll'IJ pracę " nowym 1'l>ku. T07.flOC'Z•nlemy P1erw111st.k1 pro.mieniotwóH'?!' mają 1 ę wldći · 
,x>d ha.ęłRm: wo~ć. il' t1lomv irh rn7.'(>dda1ąc .;ip wydziela ' !. 

Na8'l plan frzyle~ni wyknnnmy jui w mk11 w1Plkij 1lo~ć· "-llf~rqii. .Ji>.;.pJi pndrlr1mv gwal-
1948-ym. tow:n.,..mti rmpadnw.i nip. kHogam ur~u. t~ 

Bugdoi Rudolf nag•Jp wv.t•wn.rwn~ energia i""t ll'IK '-''lelka, z; 
Sugr..0J R'nru·ml 11is7c1 w 1v~tkn rln1.,o-l;1 ~IP.bi!" . 

ced;cg~w·;;~;ó~uczy rok 1848? 
-odczyi .prof. Bruha:f w -~odzl 

l>e-mokrarid cale90 ~wia~a obcl\~dzić będzie nie, jak o historii Etrusl...ów. Nie widzą zwią naciskiem Mark~ „ H ' OJl!3J "racv ,Walki kia· 
w roku 1Q48 urol:'ly~tą rocznicę stulecia Wio· zku między rokiem 18"8 li roki!'m l!l,8. F "" ·' 

L 
. . • sowe w e ran cJi" : Upadek FrantJf żarobnV!!'I 

sny urlow. JU?: !Praz wyłonione we wszys· . Ale są i inni historycy - ci, kto' rzy ra zu- h cl ł - · . PC: P.rn o p,zwa ~1ę we wszystkich krajach wal 
tk1ch niemal krajRch komitety obchodu przy- m1eją sens h-istorii. Historycy reakcyjni nie czących. 
gotowują wyclawnictwa, książki, broszury. li W'ld1ą, bo nie chcą widzieć te.go, że rok 1848 
także. plany i proq_ ramy uroczystości.. był etapem walk na.rodów 0 wyzwolenie sno- AkLualilluj~< twierd:tamy·: .n1~d1 ' !'l"-rodow.;i 

N d b l f " solidarnoM: sil rłemokril~J· 1· - t t ie awno aw1 w P_ol.sce P.r.o . Jean . Bru· łeczn_e i nar?dowe. Historycy r!'akcyjni nie . ' Je!! erenem. 
hat - członek francuskiej pa~t11 komumstycz j uznają, bo me chcą uznać tego faktu, że .., ktory rozbi ja ją "' ię zakusy 1eakcy1nych pódi:e 
ne], redaktor znanego w Po1sce tygodnika roku 1848 masy pracnjac!' wykuły już pod- gaci. wo.1ennyc_h I to i„~t trzecia ·nl\ukll ~kr• 
,.Action". Pro!. . Bruhat bierze czynny ~dział stawy . rzeczyw-istej dem~kracji. 

1 
su lOsny .Lndow. 

w p_racach kom1tPlu obchodu 1-0~zmcy Wiosny Jakie są cztery zasadni-::ze podstawy de· . I wreszcie na11k11 r:zwilrt11. Witmnkiem !wy 
Ludow. mo'kracji. czego nas uczy rok 1848? c1ęslwa demokracji jest Mjusz klasy robotni· 

Tow . Bruhat, po krótkim pobycie w Wó.r- Prof. Bruhat stwierdza: 4 marca 1848 roku c„ej i warstw poi\rP.dnlch. 
sza wie · przy_jechał do Łod~i,. gd~ie z~de1d~ił Franc~~ znio~ła niewolnictwo. Niezadługo ob 1 • W Polsce ludowej ol:>óx demnluacj1. którv 
szereg l~dzk1ch fabryk. W sw1ethcy J;,ó~1.oe- c~oduc. będziemy 100-ną rocznicę zniesiPnia Je-sł spadkobh•rcą najlepnycb b'ddycji demi 
go Kom1tet11 PPR tow: _ąruhat . wygłosi~ od· mewo_lmctwa w Antyllach, Martynice i Gwa- kratycznych, uealinnval tę zru;ade ponrze:r re· 
czyt na temat stuletn:e.1 rocznicy pamiętne) delup1e. Aktualtzując, można ~twiNdiić , że fornię rolną I utrwalE>n!e ~niuon ro-bntnic.1.o-
wal l.:i narodów o wyzwolenie społeczne i na· nie może istniec'. ustcój demokratyczny hl"~ chłopskiego. 
rodowe. Na odczyt ten przybył! hktorycy-pro tnieslenia ucisku kolonłalnego i Io Jest plE'-t'W Walka 0 wyzwoleni!' n11rndowe gr:iśle łą ~ ~y 
fesorowie Lódz,kiego Uniwersytetu, kilku lite· ''l~ zasadą demo-kracji. się z wa11'ą 0 wyzwolenie ępołPczne . . 
ratów i dzienniJ.;:arzy oraz lektorzy ŁK PPR. Wyparlki 1848 uczą nds, te nleo można wy · 

ProL Bruhat, omawiając tło i przehie~1 wal walcryć I utrwalić demokracji be7 klasy robot Kończąc swó1 interei;ujący odczv• prof. 
ki 184fl r. podkreślił , ż„ w walkach <4.ych lud nkzej. zdecydowanej i pr.i:odujące1 w walce. Bruhat powołał się na sło,va Lamartine ' ~ 
polsk i odegrał orrromną tolę, że w walkach 'A' r. 1848 klasa roootnicu nro~la w siłę (1848 r.) . do fH 7 vjaciól polskich „Polska 1est 
tych zadzierżgnięłv się trwałe więzy łączące i znaczeme. Klasa robotnicza walci.yla 0 swo ?la na.s zywym wyrzute>m sumienja" Dziś 1est 
Polskę i Francję . Prof Bruhat przypomniał jE prawa i o wolność swoich krajów. p0 raz inac.ze_1. Polska osiągnę!~ wyzwolenie ~polecz 
że Adam Mickiewicz, lako profesor College pierws7.y wysunięte mfitało has:ło ogra.rticze- ne 1 nar~dowe. FraJ:tcn71 pa1rzą.c na nsią.ghlę· 
de France hył wespół z historykiem Michele! nic1 dnia pracy. ż;idanie wolno~<'! sl~wa su- cl~ P_olakow, zwycięsko hudniących ~wój kraj• 
prześladowany pr1e2 reakcyjne władze fran- mienia. wolności zrzeszeń. mowią „Polska jest dla nas 11ymboll'm żywej 
cuskie prz!'ciwko c2emu qorącc ;irotec;towali Klęska czerwcowa w Paryżu była klęską nadziei" ' I. T. 
~tudenci nie lylk0 klasy robotnicze_i ale całego narodu. ,,,,„1„.,.„1,,1.1•1111,11·1.11.i1.1 •1 11:1„11·1•1tnMMJ "'11111111:1111-111+1111I1'111'1'111'!1 

Rewołuc:y1ne wypadki krakowskie (1846) całej rlemokracji. BIURO SPOł,ECZNEJ POMOCY PRAWNF..1 
byłv dla całej demokracji europejskiej ha- Te i decydującej roh klas1• robotniczej qie Biuro Społeczne1 Pomo"y Praw:iej prz\ Okr 
i;Jem o wolność. Prof Bruhat rytuje manifest che<! uznać historycy i politycy reakcyjni. któ Rad ize Adwo·kilckiPj w Warszawie Bk5.po: y tu•a 
re\~'niucyjny Blanqu; , (15 . .'i 1.R41l} ;,M11qiczne ~zy usiłują •uoerować że krai r.h11wić może w Lorlzi , mieszczącP <;ię priy ul. N11rutowicza 
Im.1.e Polsk' porlrywa· dCI walki. _naro_d francu- Jedno<;lka . . 49 : zakoń.cz:yłc nhecni!' 3-mif'sięr.zny okrPo; 8w„1 ski . Gdy na har)'kad~ch Paryzcc lu_o walczył Prawd~ f"SI tvlko ,erlna: kto m1en:y w kl„ d7111łalno1<cl. Dzi<iłnlno~ć rlntych r 7 Rsowa Biurn 
1agrz~.walo 90 do _b~1u hasło„ . Viv0 !11 Po- ~i; robotniczą. kto walczy PF<?rlwkn kła">ie ro zdała pomvi\lniE> <'~rnmin ~wr; j n7.yte·?nośd . 
loqne - „N1erh _ zy1; Polc;k~ _ hol~!C'l'E>! - wa!C'1y p•7°ciwl<o •lemokrRrli. T N_11riływ J-lirntów c;ła!P wzrilStil . 7plils:tając, slfi 

S<] rlwa rorl1r11r l11i,lory ko"" . -1 wif-'1 rlrn te. 1e:st dr11ga 1111uJ.:;i roku 111--łll. _ I k •P.rowan1 ~li- no >trfwnk aJÓ\' wq <;p<?Cjalno.ś;:i . 
p•rif. _· Bruh."I Jecl:1 1 ~t11rl111p h1 :.l0ric m"t~n- \\ vp-1rlk . l RA:> ro ;- 11 pr 1. ;1 n~ ·_ 11)\111111>7 ,•. ~ l·Jonnrari11 PObte rrtnf' '<1 ząodn i &. z laksą 1.1sta-
n!czme, '.Il'; wyc_1ąga]i.1(. za~nyd1 ·vn1oakow. ren'ltl> _ ~a wi?1 y pomH"dZ~ rlemo k Mlr:m1 po- len<! "' pnrnwmieniu z CKZZ. Godziny przyiE"e 
Mowią o W1oer!IE Ludow rown1e bsznam1et· żczeąolnvc.h kra~cw ?ocikrnal1ł tl:' z całym od 3-5 po poł._ _ · 
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U kresu dwuparlyjnego systemu w U. S. A. 

Wallace tworzy 3-ci 
Przeciętny obywatel Stanów Zjednoczonych krzyżują:eą zamiary imperialistów i podżega- , tami zamias.t pługów; zwalczam doktrynę Tm- <; Io wo Wallace' a są p ruste, trafne i rozsąd· 

- podczas wyborów pairlamentarnych CZY' też czy wojennych. mana i plan Mal'lShalla, gdyż dzielą one Euro- ne. Przvklasnąć im może nie tylko każdy ucz­
prezyde.nckich - majduje się w sytuacji Wallace nie tylko two.rzy trzecią pairt i ę , pę na dwa obozy"„. ciwy Ame rykanin, a le każdy w ogóle człowiek 
przykrej i klopc.tliwej: jego wybór ograniczo- zrywa jąc z tradycyjnymi przeżytkami systemu Wallace &krytykował os·tro politykę USA ;a!dc jkolwiek narodowości, który pragnie po­
ny jest do kandydatów dwóch tylko partii, I amerykańs-kiego. Wallace - ufny w poiparcie w Europie Zachodniej i w Niemcz.ech, zarzn- kojn ~ możności twórczej pracy. Za wcześnie 
które różnią się w.prawdzie nazwą, a.Je nie dużej czę~ci swego narodu, wyistąpi z ramienia cając jej ~ziała.nie na si.kodę Związku Ra.dziec- ct~i~ jeszcze na o·cenę szans wyborczych WaJ­
istotną treśdą '5Woich prog.ramów. Utrzymu.- tej partii jaiko kandydat w wyborach prezy- kiego. Rezultatem tej polityki - mówił - l~ce'a , przeciwko któremu mobilizuje już 
jący się od wielu dz.ies.ięcioleci dwupairtyjny denckich w r. 1948. W przemówieniu, wyglo- może być tylko chaos i depresja, tj. to samo, wszys-tk ie s ity „demokratycrna" i „Tepublikań­
system polityczny USA wziął swój początek szonym przed pa.ru dniami, zarysował w ogól- do czego doprowadziila po·lityka W. Brytani~ ska" reakc ja amerykai1ska . Ale - l!lieza:leż.nie 
z odmienności form rozwoju gospodarczego nych konturach ~nagram nowej partid i dał i Francji po pierwszej WOJme światowej . od w yn iku tego pierwszego starcia pomiędzy 
stanów południowych i północnych. Południo- wyraz jej poglądom na bieżące sprawy poli- A przecież „koszt organizowania pokoju, do- imperializm em a sił ami pos tępu w USA, po­
wa część USA ma charakter przeważnie rolni-1 tyiki mi ędzynarodowej. . brobytu i postępu jest nieskończenie mniejszy, wiedzieć już w tej chwili można , że zarówno 
czy i plantatorski, a motorem jej rozwoju stał Stwierdzając prz..e<le wszystkim, że pomię- niż koszt organizowania nowej wojny". Utrzy- powołan i e do życia trzeciej partii amerykań­
s-ię głów~e wyzysk pracy najemnej ludności dzy polityką „demokraty" Trumana a partią manie po1koju zależy od r:z.eczywistego pormrn- sk iej, jak wystawienie kandydatury Wallace'a 
murzyńskiej. Stany północne oparły swój byt „republikańską" nie istnieją dz;iś żadne różni- mienia pomiędzy ZSRR i USA. Wybory pre- na prezydenta St<rnów Zjednoczonych, są to 
na czynniku indm;triaJizacji; niewolnictwo ce, gdyż i Truman i „republikanie" torują zydenckie w Stanach Zjednoczonycll w T. 1948 fak ty poli tyczne o wielkim 1.0aczeniu, które 
w ścisłym tego słowa z.naczeniu byJo tu nie- drngę do wojny, Wallace podkreślił, ńł- Stany powinny być glosowaniem na rzecz pokoju, wywrą potężny - choć może nie na tychmia­
mane, zaś masowa imigracja z krajów euro- Zjednoczone ni-a uzyskają prawdzhvego bez- by dowieść, że USA nie pragną reakcyjnej po- stowy - wpływ na dalszy układ s·tosunków 
pejskich wnosdła w życie tych stanów eh~men- pieczeństwa, dopóki pomiędzy nimi a ZSRR lityiki, prowadzącej do po.dzi0ału świata na dwa wewnętrznych w USA, a przez to samo - na 
ty .postępu i demokracji. nie zapanuje stan rzetelnego !i szczerego po-1 obozy. Zada.niem trzeciej partii amerykańSikiej przebieg i kierunek wydaneń w · clziedziniA 

W zależności od tych Tóżnic form struktu- koju. „Zwakzałem - mówił Waillace - .i bę- będzie „zażegnać g-rożbę, przed którą znaffazła ogólnei polityki międzymarndowej. 
ralnych i :rozwojowych, powstały w USA dwie dę ri:wailczał programy, O·bdarzające ludzi arma- się ludzkość". · Bolesław Dud:dńskl. 
wielkie partie polityczne: „republikańska" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Za qlosena IDOUJolania i zdolności i „demokra•tyczna", obie reprezentujące dnte­
resy klas posiadających. Początkowo, Tóimice 
pomiędzy tymi pairtiami byly znacroe- i doty­
czyły zarówno problemów polityki wewnętrz­
nej, jak zagranicznej . W miarę upływu czasu, 
który ujednolicał procesy rozwojowe kapita­
lizmu amerykańskiego, zacierała się coraz bar­
dziej linia .podziału pom i ędzy „Tepublikanami" 
a „demokratami". 

Doniosła rola porld~·ctwa zawodowego 
Ostat'nio czytaliśmy w prasie, że Minister 

Pracy i Opieki Spole-.:znej ob. Rusinek zwie­
dzał poradnie zawodowe w 2-ch naj,większych 
ośrodkach pracy badawczo-naukowej na tym 
odcinku, w Anglii i ZSRR. 

Nie wiele osób, t;zytając tę notatkę wie­
działo o tym, że poradnictwo :r.awodowe je'>t 
zagadnieniem, które w chwili obe-::nej wyku­
wa sobie prawo obywatelstwa w polskiej rze 
czywistości, że czynni&.i miarodajne w pla-

~rólki bilans prac 
Łódzkiej Delegatury Komisji Specjalnej 

W grudniu 1947 roku Deile-gal.ura Komisji 
Specjalnej w Łodzi za.kończyła bilans swej ca­
łorocznej pracy wzmożoną aikcją przedw doro­
żyżnie i speikulamfom. W powiązaniu z sze­
iro.k.im czy.anikiem społecznym przy pomo{;y 
Obywa.tels.kich Komisjti Krnntwli Cen na tere­
nie miasta i w wo•jewódz•twie s'k.orutroJowa.no 
w miesiącu grudniu 1947 rokl\J 762 punlk.ty 
siprzedaży, w tej liczbie iniemail że wszyistik.ie 
rymiki miej;;.kie w wojewódzbwie łG.dzkim. 

W ostatnim kwartaile 1947 roku DeJegalJUra 
Łód2'lka ni·e przeprowadziła ani jednego docho­
dzenia w trybie dorażnym, co jest- dowodem, 
że poważne nadużycia gospodarcze pod ko­
niec 1947 roku nie zdarzały się w wojewódz­
twie łódzkim. 

Po pieirw'5Zej wojnfo światowej linia ta za­
maczała się jeszcze z niejaką wyra.zistością 
w dziedzinie polityki zagranicznej, „republika­
nie" bowiem, w odróżn•ieniu Qd „demok.ratów" 
wyznawali koncepcję lzola.cjol!lizmu, tj. trzy­
mania się z dala od spraw europejskich i zam­
knięcia aktywności amcryikańs.kiej w sfeae 
bezpośrednich interesów USA. Rządy Frank­
lina O. Roosevelta spowodowały pewien zwrot 
i w polityce wewnętrznej „demokratów". 
Były to czasy tzw. New Deal, tj. :planu, który 
drogą powolnych i oględnych reform zmierz:i.ł 
do złagodzenia gospodarczo-społecznych prze­
ciwieństw w USA. . Silny opór najbardziej 
rea·kcyjnej części społeczeńs•twa amerykan· 
sk1ego oraz druga wojna śwda·towa nie· pozwo­
liły Roo&eveltowi .na pełne nrzeczywi>!>tnienie 
planu. Po jego śmierci, w obu pa:rtiach wzię­
łv zdecydowanie górę żywioły wielkokapitali­
styczne, wzmogłv się tendencje niepohamowa­
nego imperializmu, a w związku z tym „repu­
bl11kanie" porzucili właściwą im dawniej po­
S'tawę izolacjonistyczną. W obu partiach za­
rysował się pewien podział wewnętrzny: obok 
licznej, wpływowej i decydującej o po!Hyce 
partyjnej prawicy, powstały &krzy<lła „lewe", 
nieco ba.rdziej w zasadzie po'Stępowe, nieco 
mniej brutaJ.ne i cyniczne w uja:wnianiu dążel'l 
i celów ameryikańsk1ego ekspansjonizmu. 

W wyniku akcji a'll.tyd.rciżyżnianej ;i anty­
spekulacyjnej przek.azamo do sądów w ~ry;bie 
zwyiklym w m. grudniu ub. r. 37 spraw, do 
prolmratury - 59. Opra{;O'W3:Do i wysłano do 
Komi0sji SpecjalnE!j 47 wnic~w p.rreciw~o 
64 osobom w 51prawie ukaram.ia obozem pracy. 
Grzywną pieniężną ukarano 217 osób. 

Za caiły 1947 rolf Delegatura ł.ód:z.ooa prze­
prowadziła 7848 spraw, do1tyczących wszelkie­
go rodzaju nadużyć gospodarczych. 755 osób 
z terenu wojewódz.twa łódzikiego i Łod'Z'i ia 
różne przestępstwa gospodarcze znalazło się 
w obozie pracy przymus01wej, grzywną u·ka­
ramo 2521 osób, w lwiej części nieuczciwych 
s.klepikany łódzkicll. 

Delegatura Łódzika podkreśla, że pomyślny 
wy111ik zeszłorocznej akcji przEciwko elemen­
tom szikodiniczym w gospodarce wojewódz­
twa ma się do zawdzięczenia w pieriwszej mie­
rze ścisłej współpracy ze społecz,e1i.s1twem 

Stwierdzić należy, że nastąpiła ostaibnio 
znacz.na poprawa w dziedzini-e przesolrz,egania 
o·bo1wi.ązujących cen. łódzkim. (Dz) 

Wszelkie rozgrywki wy1borcze w USA na­
l>rały w os1atnich latach charakteru walk oso­
bistych pomiędzy „demokratycznymi" a „re­
publikańskimi" kandydatami. Te'!l personalny 
charakter rozgrywek wyborczych podsycany 
jest uko!icmością, iż władza prezydenta USA 
opiera się na bardzo ro.zległych uprawnieniach 
konstytucvjnych, a przejście tej władzy z irąk 
jednej partii w ręce drugiej oznacza zmiarię 
całego gami.~uru administracyjnego - od sta­
nowisk ministrów aż do posad prowinc jonal­
nych poczmistrzów, sędziów 1 poborców po­
da•llkowych. Kto z.aisiądz i e na fotelu prezydenc­
kim, ma t<J wszytStko do wyłącznej nlemal· dvs­
pozycji. Ileż w zw<i ązku z tym miejsca i oka­
zji do specjafoych zabiegów kandydackich, do 
intryg i podstępów osobistych, do korupcji 
wybo•rczejf.„ 

Ale nic na świecie nie st~i w miejscu, 
wszystko zmi en~ a swą treść i formę. Dwupar­
tyjny system amerykański, iktóry stawiał do­
tychczas amerykańskiego po-stępowca ~ demo­
kratę (bez cudzy•Slłowu) w sytuaicji przymuso­
wej, pomiędzy młotem a kowadłem płaskiego, 
egoil!>tycznego politykierstwa, ma się najwy­
raźniej ku koii.cowi. B. wiceprezydent USA -
znany działacz i ponityk postę,powy - Henry 
Wallace zapowiedz.i,ał utworz~mie trzeciej par­
tll, która ma się stać ośrodkiem jednoczącym 
uczciwe i rozsądne elementy społeczeństwa 
nmerykańskiego, która ma być siłą polHycmą, 

Zywność dla 20 tys. dzleci 
Iui nadeszła do Łodzi 

Przed kilkoma dniami podawaliśmy wiado­
mość 0 tym, że Międzynarodowy Fundusz Opie I 
ki nad Dzieckiem przy Unes"o, w ramach po­
mocy, uozielanej dzieciom w Polsce, wyznaczył 
znaczną ilość produktów żywnościowych dla I 
Łodzi, rozdziałem których wespół z Wydziałem 
Zdrowia zajmie się Wydział Opięki Społecznej .. 

Jak się obecnie dowiadujemy, obiecane pro- 11 
dukty nadeszły już a rozdział ich zacznie się 
około 15 stycznia i obejmie ponad 20 tysięcy I 
osób. 

W związku z tym przypominamy, że wszys- . 
tkie 10 miejskich Ośrodków Opieki nad Matką I 
i Dzieckiem zacznie rozdawnictwo paczek nie­
zamożnym kobietom z uwzględnieniem w pier-w I 
szym rzędzie kobiet ciężarnych, matek kannią­
cycb i matek mających dzieci do 7-go roku ży-1 
cla. Każda paczka zawierać będzie mleko w l 
proszku, konserwy mlesxu.• oraz tłuszcz; marga-
rvne albo szma1leu. •Szczep.) . 

. W PZPB w Rudzie PabiariickieJ I We współzawodnictwie zespołowym 
wśrM tkaczek pracujących na „1)sem- wyprzedził majster Człapiński (130 4 
kach naj!epsze rezultaty osiągnęły: lre- proc.) Tomczaka (113,1 proc.). Tkalnia 
na Ziółkowska (161i,1 proc.) i Marta Ma- „A" (113,9 proc.) ~przedzila tkalnię 
jer (164'.,5 proc.), a wśród tkaczek pra- ,B" (111 proc.). 
cujących na sześciu krosnach: Anna W PZPB Nr 6 wyróżniły się w przę­
WUliblewska (171 proc.) i Zofia Kubac- dzalni: Helena Jagielska (164,2 proc.), 
ka (165.9 prot:.). Bolesława Brożek (145,6 proc.), Antani· 

W PZPB r 1 w tkalni na „szóstkach" na Rumanowicz (145,5 proc.) i J. l\ficha­
w.vróżniły sit~: Maria Pyziak (167 proc.), lak (143 proc.), a w tkalni („szóstki"): 
Józefa Krzyżaniak 1(62,4 proc.) I Józc- Wanda Strzelczyk (157,5 proc.) i Zofia 
fa Seweryniak (158,6 proc.), a na „czwór I Pietraszek 151,5 proc.). Mistrz Bogdan­
kach". Stefania Kaźmierczak (152,9 ~ki (140,2 proc.) wyprzedził mistrza Grze 
proc.) i Genowefa Woźniak (152,2 proc.). laka (139,4 proc.). 
Stefan Pałczyński obsługujący 6 krosien W PZPB Nr 7 czołowe miejsca l.aję-
uzyskał 166,5 proc. normy. ly w tkalni („czwórki") Stanisława Wa-

W przędzalni „cienkiej" pierwsze las (176,6 proc.) I Michalina Zdunek 
'l'liejsca zajęły: Bronisława Switoniak (162,1 proc.), a w przędzalni (3 strony): 
(181,7 proc.), Zofia Kotlarek (178,9 proc.) Kornelia Nowak (145,4 proc.) I Wlady-

Maria Dubis (173,2 proc.). We współ· da.wa Jochim (143,5 proc.). 
~awodnictwle zespołowym wyprzedził W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca zdo­
majster tkacki Kibler (111 proc.) En- były w przędzalni (3 strony): Krystyna 
gla (110 proc.). . Ludwiczak (162,5 proc.) i Helena Różal 

W PZPB N:r 2 najlepsze rezultaty w ~ka (152,1 proc.), a w tkalni („szóstki"): 
przędzalni na czterech stronach uzyska- Feliksa Pakulska (163,7 proc.) i Włady­
ly: Genowefa Pawlak (144,6 proc.), Ge- I dawa Krzemień (156,5 proc.). Stanfafaw 
nowefa Smulik (142,5 proc.), M~rb Stel- · liubik uzyskał 161,2 proc. normy. 
maszczyk (141 proc.) i Helena Joacbi-I W PZPB Nr 16 wyróżniła się Franci­
miak (130,8 proc.), a na trzech strcn:.ch: ·zka Jaguszewska, Jadwiga Majchrowicz 
Helena Marczak i (148.1 proc.) i Kazi-

1 
• Wanda Cyran. a w PZPB Nr 17 l.\-laria 

miera S3•gulska (147,7 proc.). , Dudek i Helena Płachta. 
W tkalni na „szóstkach" osiągnęły: , W PZPB w Pabianlcach odznacz~·ly 

Franciszka Szymańska 117 proc„ .Jani- się w przędzalni Stanisława Osieja i 
na .Juszczak 116 proc., a lt;1 .,czwór· (\'lańa Nowotna. W tkalni Wacław Ba· 
kach": Helena Płachta 156,2 proc„ Z:>- dowski (6 krosien) uzyskął 149,1 proc. 
fia Rogut (142,8 proc.) i Zofia Wieliń~k,\ normy, a Tadeusz Grabowski (4 ltrosna) 
(137,l proc). 162,l proc. · 

W PZPB Nr 3 odznaczyły się w tltal- W PZPB w Zgierzu w przędzalni wy 
ni (4 k1osn:l): Krystyna Dobrzańsk" (163 różniły się na czterech stronach: Marb 
proc.) i Wacława Skupińska (153 proc.) ?odradzińska (157,1 proc.), i Antonina 
a w przędzalni (3 strony) Bronisław Ko- Nowak (153,9 proc.). a na trze:!h stro­
mor (164 proc.) i Bronisława Stefaniak nach Helena Wałęsińska (157,1 prnc) l 
(157,8 proc.). Ewa Ulewicz ((155,8 proc.). 

nach, związanych z odbudową kr:iiu nie p'lmi 
nęly za.gadnienia właściwego skierowywania 
posz~ku1ących pracy ludzi, do właś :-:.wyo:h za­
wodow. 

P.ora.dnictwo zawodowe ma z:t zadanie u-
łatw1en~e ;ozwiązania problemu właściwego 
zatrudn1ema i rozplanowania pracy lvrJzklej. 

. Poza ty?I ma ono wpływ na ty :h wszys­
tk ·ct„ co i?ąc za owo:zym pę•hn wyl>ier'1ją 
za~~c;dy, ktore w danej chwili są „modne'". 
Yl':"lc zawodów, nav-:et bardzo po'1.łat;iycii, iak 
np . . ł °F c!narstwo, zd.1"1= wo , ~ -l zuneł;::ie !ekLe­
Wc:!:ci:ie P.oprostu dlatego, 'b ">!yscy ;:hq 
zo

1
stac rad10 czy elektrotechnika:n;, . ,!;arze.mi 

l.~,) .<lc.W~O'Nyml. [ tu Właśnie ffii :ilo~: 
1
JOB<1-

I:IC' !WO zawodowe. Zastosowanr2 ;iaukowych 
metod badawczych umożliwi a dokładne zhada 
nie zdolności uczniów. 

Łódź: ja~o największy ośrodek przcmysło 
wy kraiu, pierwsza ur:1chomiła poradnię za­
w~ową, czynną przy Urzędzie Zatr~dnienia. 
Kaldy z l.1b1egają?ych się o pracę prze~hodzi 
w i:ioradn~ badama psychotechniczne, spraw­
dzające rnteligencję i zdolności specjalne. 
P~zed badaniami poradnia przeprowadza wy­
wia~ społeczny, polega)ą-:y na -po-znan\u srn­
?owiska, w jakim kandydat przebywa. je90 za 
interesowań i planów. · 

Wyn!~i wywiadu społecznego i badań psy­
chotechmcznych są uzupełniane badaniami o­
sobowości i wywiadem psychologicznym w 
celi; .JJstalenia ce<:.h ~harakteru oraz wy'.uyciił 
mozllwych kompleksow psychicznych. Sumi'; 
tych wyniików jest po.parta badainiem lek:d!r> 
skim. 

Tutaj dopiero dochodzi do głosu doradca 
:~wodowy,_ mając przed sobą wynik1i ws.zys!· 
i;:1ch badi!n, Tadzi kandydafowi o.branie od­
powiedni-::h rodzajów pracy. 

Po. uzys.k~?iu porady zawod~wej kandydat 
powm1en poisc do pracy, czy t€Z szkolenia w 
wskazanym zawodzie. Specjalni urzędnicy U­
rzędu Zatrudnienia ma ią za zadanie kontrolo­
wa~ie wykonania udzielonych porad. (Spraw­
dz?Ją w warsztatach pracy, czy kandydaci, 
skierowani do odpowiednich zawodów, pra­
cują w nich istotnie). 

P.oradnia_ .zawodowa jest w stałym kon­
takc1a ze swiatem naukowym w dziale psy­
chologii i rozpracowywania ulepszonych me­
tod badania. 

Dokładność i staran°ność przeprowadzanych 
przez nią badań gwarantuje każdemu, że pra­
ca jaką dzięki poradni otrzyma, przyniesie 
mu pełną i prawdziwą satysfakcję. 

Miasto przeimuje Filharmonię 
Niejednokrotnie pisaliśmy 0 sprawach łódz­

kiej Filharmonii. której kłopoty finansowe nie 
pozw?}ały na normalną pracę, oraz odpowiedni 
rozWOJ. 

Z radością notujemy więc fakt, że na skutek 
zarządzenia Ministerstwa Kultury i Sllłukl, któ­
re przyz.nało naszej Filharmonii stalą subwen­
cję w sumie 1 mlliona złotych miesięr·mie, zo.. 
staje ona umiastowiona. 

Subwencja miliona złotych miesięcznie nie 
wyczerpuje - rzecz j.asna -- wszystkich po­
trzeb tal poważnej placówki. Resztę niezbęd­
nych funduszów dołoży Zarząd '1iejski. W ten 
sp~sób tak długo borykaj,ąca się z trudnościa· 
mi ta instytucja kulturalna oprze ~ię wrei;zcic 
na trwałych podstawach finansowyd: 

Terai sto~ jeszcze przed nią sp~awa nowego 
budynku. Pierwszego marca iak ;:apewnia no 
wy jej gospodarz, Zarząd Mie.is~i. sala będzie 
gotowa. Czekamy niecierpliwie. (Szczep.) 

STUDIUM 
DZIENNIKARSKO - PUBLICYSTYCZNE 
Związek Zawo<lowy Dziennikarzy Rzeczy­

pospolitej Po.lskiej objął patronat nad Łódzkim 
Studium Dziennikarsko - Pnblicyistycznym. 

Ze względl! na konieczność rychłego uru· 
chamienia .stud ium, pużądaine jeSlt zgła6zanie 
~-ię k11.ndydató'.'Y i sluch11CLy w czas.ie najbliż­
szym c!o zapisu i re jestracj i w hka.]u Czy­
:elnika: - PioLrkowsika 96 Il r>tr. poikó)' 210, 
w .g~dz.111cch o·d 17-19 codzienn:e z wyjątkiem 
dnii 5w1ąte~ych i 11oibót.-
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~.~~~.~~~~i,oT~~,~·~,~a Opieka nad sierotami i wdowami 
Winszujemy Słow.: Bojornira. • po uczestnikach walki 0 wolność i demokracie 

W dniu fi s!ycmia: \'iedlugo po \\·yz\\·oleni•i po\YslałH cze1·1~\\·a pio!rk{)°'\·skieg<J i czlonków o przeciętnej \\ arlości 1100 zl. każda. 
184;! roku urodził się Chrv~t.1 Botii>w wi I- myśl zat()żenia \\' Piotrkowie zwiad:u. 2\Yi~Lku i l\'re;;.zcie <lzi~ki prac~ Zarz;i- Z\vi~zek pomagał \\"Ydn1nie również 

ki bułgar;:;ki poet>1-rewoluc.innii;t(l. - wybitn:.- i któryhy skupił \\ ,-zyslkich aczestników du zebrano poważne h\\ ot~. Poz;i ulrzy czlonkorn którz~ te~ p0111oc~ · potrzebo· 
działacz buł~arskiej narndow„j ::.kc.il wy1.wo- \\·alk z Niemcilllli i fasnzmem. W Ji:;to- maniern hiura 7->:viązku, poza jego urz<J· \\·::ili. Dzięki Z\\·i;jt:k0\\·i otrzym;;lo µracę 
lenczej. Zginął na posterunku w roku 1B7S. p;;dzie 1945 roku zostai zorganiztrn:an") dz,cniem i uplaceniern personelu it<l. wy- ok. 50 członków, irospodarst\\''1 poniE'· 

\8
7

2 - modził się A Skriabin - zmmv piotrko\\·ski oddział 'Związku Uczestni- płacono na doraźne zapomogi dla wdów mieckie - 17. Wielu czln11ków otrz' ma komprz:vtor rosyjski. " · · 
ków Walk Zbrojw eh o Niepodlei:!·łość I i sierot prz~szlo pól milion:i zł. i poza Io również prac\' luh go,po<lrtr"t\\ a po· 

1lł!ł8 - „T:vg:odnik Ilu~trowan:t' wydruko­
wał pienvszą nowelę Stefana żeromskieAo. 

HllCl - 1ajny zjazd PPS w Piotrkowie. 

Demokrację. Prze\~odniczącyrn Związku tym udzielono p.pmocy w postaci garde· nierniech:ie na Ziemiach O<l1.~'skan~.c'.h .• 
został wybrany Mien:;ysław Janisz~\\·- roby, obuwia i żywności. Szereg byłych bojownik~w za pn~redm· 
ski - kapitan -.Karol" z partyzantki AL. Szereg wdÓ\\' po bojo\\nik::ich dzię~i dwem Z\\'iijZku otrzymało st:--renctia na 

l!l23 - W. Lenin ogłasza zasadniczv <lrtv- • · h l · h l b · · h kuł 0 ~półdzielczości. · · PO\\·iatow) Zarząd po::itawil sobie za Związkowi otrzymalo pracę. ;zospodar- 1 \\·yzsz:c ucze mac . u g1mna7.Jac . 
cel w pien\·szym etapie pracy ni<'"-ienie st\\·a poniemieckie, 67 wdów otrzymalo Działalność Zwi~zku nie o(.!r::inirz:i 1P23 - W Polsce :;;zaleje inflacja. W obie- '1 

gu h::inkr>ot~· ioo.ooo-mRrknwe. pomocy dla wdów i sierot pozo::;talych stałą rentę, 1:3 sierot 11miesz:zono w d(J <:.ię lylko do niC'sienia pomocy matNial· 
19211 - Pol~ki kluh literacki przy~lępujE> 

dl' re::\Ji~acji projektu S. Żeromskieiro - i.­

~··0!r ni a Akiidemii Ljtcr::itury Pol~kiPj. 

po hojo\\·nikach o niepodleglość i d01110- mu dzieda im . gen. Witolda w Kruszy- n-ej czkmkom i podol);ecznym. al<'.' rów· 
kracji; - w okresie, gdy j<:'SZC7.e Pań- nie \\' p1.m iecie radom~zczań!'kim. 2 sie nież Z\\'iijzek hicrze czynny 1rl-,ial \\' ŻV 
stwo n_ie mogło dać im należytej opieki, roty umieszczono \\' szkole technicznej ciu politycznym 1 gospodarcz~ m miasta 

. oraz niesienie pomocy członkom Zwi;p:- w Gliwir:-tch. dla jednej sieniy znale- Piotrkowa i powiatu piotrkm,·:-.ki zn. 
ku, a następnie działalność kulturalno- ziono rorlzinę zastępczą. Zestala 11rqdznna przez z,\'iązek bi· Kina 

Kinn 8:.lh-k >rr? film produkcji franwskiei 
w-g Gu:v de M::iupa$Sant pł. „BRryłeczk

0

::i" z C2'.~ 
só;v okupacji niemieckiej we Francji w roku 
18'10. 

W o:żniejsze telefony 
10·49 Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
13· I 4 Powiatowa Komenda M. 0 . 
10-41 Miejski Komisariat M. 0. 
I O· L <.\traż pożarna 
11 · l.:S Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 - 7 rano. W niedziele I świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy. 

----
r" Redakcja i AdministracJa 

„GtOSU PIOTRl<OWSKlfGO" 
Piotrków Tryb. - ul. Słowackiego 26. 

Administracja czynna od godz. 8 -
1,6-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
od godz. 8 - 13-ej. 
Redakt~ przyjmuje codziennie od 

godz. 15 .:;_ 16-ej. 
Konto c~kowe r@dakcji „Głosu Piotr· 

lrowskiego" w Komunalnej Kasie Osz­
czędności w Piotrkowie nr. 425. 

OŚ\\ ialową, historyczną itd. W chv,ili obecnej Z\Yii)l.ek llln po<l blioteka i świetlica. 
Z wiąze-h: żadnej pomocy z ze\\·n 1tr;~ swoją opiek~ I OO wdó\\· i 133 sieroty. Poza tym z.alożon0 przedsiębi'.orstw 3 

nie otrzymał poza 50 tys. zł. otr7.ymany Podczas urzacizoneg-o prze·1. Zwii)zek handlowe, aby móc \\'yrlatniej pomagać 
mi w części od Zarządu· Gtównego, \\' .. oplatk::i'' i ,.choinki" ril;i poriopiecz· lym. którzy najb::irciziej zM!ali pokrzy­
C7.ęści od ZarztJdu Wojewó<lzkiego "' I nych wsz-}stkie '''dO\\·y i :-:iNoty •)trzy- \\·rizeni przez wroga. ·torz~ \\' obronie 
lodzi. Dzięki jednak ofiarności 1'połe· m::ily p::iczki ży\\·nościowe i odzieżowe Ojczyzny utracili ojców, mi;-zo\\' i sy-. 

Notatnik ndel.shl 

Gdzie jest kasa autobusowa? 
Komunikacja autobusowa między Piotrka~ ną ilość mteisc - tyle ile mie.isc posiada 

v.'em a Łodzią utrzymywana jest przez auto- autobus. Natomiast w Piotrkowie bilety sprze­
busy PKS. Autobusy odchodzą ściśle według daje się pasażerom w przep~łnionym autobu­
rozkładu' jazdy i s~ obecnie jednym z najdo- ~ie. Autobus napełnia się pasa7.erami już na 
godniejszych środków komunikacyjnych na godzinę przed odejściem wozu, ~dyż każdy 

tym odcinku. ' spieszy się o wcześniej$Ze zajmowanie miej-
Właśnie dlalcgo pożądanym byłoby uru- sca w wozie. 

chomienie klasy biletowej w Piotrkowie. W Jest to z.iawi:-ko niepożądane i bardzo la1we 
Łodzi bilety i;przedaje. kasa biletowa na I do usunięcia. 
dworcu autobusowym i sprzedaje ogranicza- ----

N a rada przemysłu Ofiary 
s zklanego Podczas ,.oplatka" urządzonego przez 

W .Piotrkowi-e wkrótce odbę<l2ie ~ię Pmviatmvy Związe'.< Samopomory Chłop 
ogólnopolska narada prud&taWicieli prze I skiej w Piotrkowie na poległych i zamor 
mysłu szklanego. W naradzie udział wez 
mą przedstawiciele wszystkich ośrodków dowanych w walk::ich o Pol~kę L11<lową 
przemysłu S'zkłanego w Polsce. I zebrani złożyli zł. 16.300. 

nów. Mimo, 7.e przedsiębiorshva t~ sła· 
bo rz\\ ijaJą s.ię n::i skutek br<iku gotów· 
ki do obrotu. to jerlnak należy się spo, 
clziewać, że dadq one µe\\·ne zyski. z 
których będzie możn·::i wydatniej "')na­
gradzać, aczkolwiek zawsze nie\\·spół· 
miernie. lych, którzy pra\\·ie \\'szystko 
stracili \\' czasie wojny. 

Związek nieznllernic ci11żo \\·agi przy. 
wiązuje do ofiarności spoleczeri.stwa 
p.!o.trkows1k~.ego, ktftroe jak <lotychczas 
f(1k i w przyszlo~ri. mamy n;:irlzieję hę· 
cizie mu pomagRlo w tak pięknych ce· 
lach. 

,„Głos .Piotrk.owski". 
~. • • ł 

(dzle11ni1'4 dlĄ śwfab, prł'.cy) 

11k11z11J„ si~ w Piotrkowie e o 'dz i P n n i€. 

CENA NUMERU 'l'YLKO 2 · ZŁ. 

Pada deszcz-ale jeszcze nie wios~a I 
.,Głos Notrkow11." przynosi codziennie na.j­

now~ze willdomo~ci z terenu mia!lta i pro­
wincji. 

„Głns Piot:rkowski" - to jedyny dziennik 
ukazujący się na terenie ziemi piotrkow­
skiej . 

\V PiotrkO\\'ie hiob - deszcz pada od 
kilktr <lni. Uli.ce gro<l·tt Lr) buna l~kieg'° za 
miast śnieęu pokryl.e war-twą biota. Na 
w·et na glównych „arteri11ch" na~ze.g-o 
ni1iasta hłoto rozpano·:'-%yfo się nra chod­
nikarh. WvsHld dmor ców niewiek mogą 
w tym wypadku pomóc - die zez pada 
cały dz·ień, powoduj'ic coraz większe 
błoto. 

Fatalna pogoda nairazie nii•e powod1uje 
}eszcze epidemii grypy, lecz - kto nie 
chce zachorować - mu.<;i pilnie strz-e.c 
siię t11k łatwego obecnie przezi1ęhienia. 

Równh'!ż z powiatu p·io.trkowskie~o 
do!xr~7.1 o trw::idym deszcl:'.u. Nie wpływa 
.„..-....... „„„ „ ... „„„ ....... „ ... „~. 

Prenumeratorom z Parowozowni Piot.rkow­
sk1ej. Nie otrzymany przez Wa~ numer no­
woroczny zostRnie niezwłocznie dosłany Wam 
1'.i1'7E>Z administrację naszego dziennika. 

Krystyna z. Prośbę Pani przekazaliśmy do I 
załatwienia naszej administracji. „Głos Piotr­
kowski" będzie wysyłany według adresu po­
danego w liście Pani. 

Kole.jarz. Postaramy się na łamach „Głosu 
Piotrkow~kiego" poruszyć tę, istotnie bardzo 
wa;i:n;i dla kolejarzy sprawę. ,,Głos Piotr­
kc1wski" będzir na łarirnch swych po~więcal 
więcej uwagi życiu kolejarzy. 

Magister M. Wkrótce na łamach „Głosu 
Pir1rkowskiego" ukaże się krótka historia 
mia~ta Piotrkowa. Upraszamy o dalsze nad­
s Janie materiałów. 
Bronisława Burc7.ewska. Listownie odpo­

wiedzi nie udzielamy. Na ' łamach „Głosu 
Piotrkow<kiego" udzielamy odpowiedzi w ko­
lejności nadesłanych pod naszym adresem 
listów. 

on źle na .sta1n zas·iewów, gorzej 
p1·z,ed"Sta-..v·ialaby .się sprc.wa, gdyby po­
\\'rócila fala zimna. Ozimi1ny - nie po­
kryte śniegiiem - rnglyhy ucierip1ieć po­
wazn1e . Na•razi-e ni<: ni-e wskazuj~ n::i 
szybki „po"- rót z.imy" chociaż do 
w·io ny joesz<'ze dale:l<o. Teren wojewódiz 
lwa łódzkiego znajd•uje s.ię pod trwałym 

wpływem ciepłego powi·ei.rza. 
Bioto na ulicach wymaga jednak 

szY'bkie-go usunj,ęcia. Należy równiież u­
&uwać śmiecie i odpadki z po<lwórza każ 
dej posesji. W ten spoo.ób - wykonując 
zarządzenia mi-ejskich \\'lad.z zdrowia -
unik.nie się \\'zrost11 za-chorowań. Pia.tir· 
ków musi być czysty! 

. ,Głos Jlio.t.rk11w,:;ki" - to najpocz:vtniejsze na 
tPrenie Piotrkow;:i pismo. 

O g l o s ze n i ;:i zamieszczane na lamach 
„Głosu Pioh'knwskiego" daja naJpewniej­
szy skutek. 

„Glo!i Pi11trkowski" _:_ n::i,itanieJ kosztuJe "' 
prenumer;:icie zbiorowej. 

A!łres .redakcji ,.r~osu Piotrkowskiego": 
Dziennik .~Gło~ Piotrkow;i", Piotrków, ulica 
Slow::ickice;o Nr. 26. 

„Baryłeczka" .na ekra.nie „ Bałtyku ." --. ----··•-&. 
Kino .,Bałtyk" w Piotrkowie wyświetla film treść dwóch odrębnych nowel w calości akcji Kronika kulturalna 

produkcji francuskiej p. t. „Baryłeczka". o wysokim napięciu dramatycznym. 
.Jest to filmowa satyra społeczna z czasów Całość filmu pozostawia silne wrażenie. 

okupacji niemieckiej we F_rancji w roku 1870. rilm ukazuje del!:enerację i upoi.dek moralny 
Film został n:ikręcony według nowel znanego arystokracji. zakłamanie war~tw bo~Rtszych 

pisarza francuskiego Guy de Maupassanta i błęboki Piiltriotyzm Baryłeczki. Film jest po­
„Baryłeczka'" i „Panna Fifi". Film iest bar- ważniejszą pozycją w dorobku współczesnej 
dzo in!.«"re~~j~cy. Jest to film głęboki i po- kinematografii francuskiej. „Baryłeczkę" war­
ważny o akcencie antyniemieckim. Scenarzy- to i.· trzeba zobaczyć. 
sta Henri ,Tean~on bardzo zręcznie powiązał ----

Przyg ody 
Jasia 
Wi~n i oiUf : _ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-019623 Przygod;i w górach. Czekaj pani 

' 

Muzeum w Kłodiku wzboq11ci się \••krMce o 
nowe działy ilttstrująre produkcje, konsumpcje 
i Pksport przemysłu artystyczneqo, fabryczn~· 
go i rękodzielniczego w powiecie kłodzkim 
Poza tym powstanle dział krajozn~wczo-letni· 
sko-..vy. ohrazujący wielkie mo:i:liwnści turysty· 
c7.ne Ziemi Kłodzkiej oraz dział górnir.zy, obra 
zujący układ geologiczny, prndukcjP węgla 
ora2 kopnlniclwo obszaru kłodzkiego. 

Zaaraz! Na pamiątkę! 

Wyd.;w:~ Wo 1 K 1m1tet PPI< w I 11.fo K : 101:1~1 R..Oakcv1nv Red 1 Adrr• U1di. P'11'l kmvsi..~ 36. Telefony 
!ltUl OC'ł0~zeń. p;otrkowska $&. t<?l 111.so. Konto PKO Vl!-1505. Z!kl. Graf. RSW „Prai.a" Adauoistraci& 

lhrl~ktor Naczelny :!tfi.J4. St>kret1m~t 

'* 1mvimu1e odPoWiedzialoości za 
:!54 · 21 Redakc ;11 ~'W08 172 · 31. 

ten:ninowy dr1J)ł ozłoszeń 
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0~~:~~:i'!~~;;~~'Dzb:2~~~~~7~~ Mecz-do· kto' rego sta1·em·y bez· szans 
~~s~~~~~:~~~~*E!;:~i~~at~~~f F . . 
;::~i:';o~:: X~~i 5~g0·~.:!y wzj,:~~\;~~. Doskonah zawodn!cy CS R dadzą nam lek cie pokaze ~e gimnastyki 

• tyile-ż par butów, 800 sztuk cieplej bielimy i 5 I Prezes Polskiego l wa-cj ą będą w yikonywa•ne tylko ćwiczenia do- Szwajcarii i Czechosłowacji. ZSRR wysu~ 
tyis i~y paczek żywnościowycll. 'I Zw '.ązku Gi mnasitycr- wo.lne. się zdecydowa:nie na pierwsze miejsce w hie-

Plany Opieki Społecznej o.dnnśme akcji 1 n.ego, mjr NO".Jkie•wicz CZY PRZY JEDZIE MTSTRZ SWIATA rar-chii gimna-stycznej. Za lą gruiPą 3-ch państiw 
szikolnej na miesiąc 9tyczeń przewidują roz. udzieli ł p ra•sie E•po rto- HUDEC? (ZSRR, Szwajca.rii i CSR) kroczą dość blisko 
dawnk:two fJ-Onad 1200 par obuwia, 1000 plasz· wej wywiadu na f.e- Jeżeli Czechosłowacja przyśle d1J Poiski Finowie, Jugosłowianie, Węgrzy i Framouzi. 
czy i znacznej ilości paczek żywnościowych. mat przewidzianego s•wój najlepszy zes.pół, to nalleży zdać sobie 

ZAWIADOMIENIE pierw:>zego, p-0wojen- 51prawę, że będz·i e to drużyna, mogąca prete:1-
Przyp.ominamy, że s tara.niem Zarządu Głów- nc go międzyipaństwo- dawać do miana najiepsz·e•j na świeci e. Zob a-

nego Zw. Zaw. Pracown. Pr.zero. Ko•nfekcy·j·n o· wego meczu gimna- czyl i byśmy wówcza>S takie.g-o Hude-ca - mi-
Odzie<i:o•wego zo.3 tał w dniu 31 grudnia 1947 r. lO•tycznegn Pols.kl z strz.a. świata i Olimpiady w ćwiczen iach na 
o twa rty gabinet i łabo•ralorium dentystycw-e I Czecho·siłowac j ą. Spot:: kółkach. 
dla p.racow•lików zakładów konfekcyjn y>eh w ,. kanie to <,~"będzi e s• ę Pol&ka szans na zwycięstwo w tym moczu 
Łodzi. Gabin.etf: czyinny joot w god~nach o".l i 25 stycznia rb . w W ::i r nie posiada. Jednaik. poraibka WSitydu nam nie 
9-12 i od 16-19 przy ulicy Piotrkowskiej 157 ! szawie w s:ili Polskiej przynieeie, gdyż musimy pamiętać o tym, że 

I ptr. front. I YMCA. w te j chwili Czes-i obok Szwajcairów i gimna-
Wsze.lJde zaibie.gi i prace denty<Yty-czne wy- , Mis trzyni Pols~i Spo tkainie gimnas•ty- styików ZSRR - są najleipszymi na świecie . 

ko•nywane są za zwrotem jedynie kosztów ma-1 Rakoczy (Krakow) Po.Jsiki Zwi ązek Gimnaistycmy celowo wybiera 
teria;lów lekarsko • demty>Styc.znych i technicz- CZJne Polsk i z Czec1m3'1owacją będz ie pierw- tak s ilnych prz.eciwników, a1by poddągnąć po­
no·denty\Sltycmy-ch. Pacjentów przyjmuj-e s i ę i Gzym, powojonnvm me-czem n a:szej reprezenta- ziom n~szych gimnais.tyków i dac im najdosi'ko· 
:ia okazainiem legitymacji Głużbowyich wzlęg-: cji z doskon·ałyrn ze·;1oołem bra tniego narodu na•lsze wzory. D1111gim motywem zaproszen'. a 
nie za.świadczeń wyis•tawianych przerz firmy. czodmslowackiego. Ce.Jem jak najbairdziej z eis~o·łu CSR jest pragnie•nie zacieśnie~ia e to-

ZLOT CZŁONKOW ORMO '51tara1:"1ego przy~ofowan ia d~~17.ymy powslkiej, sunków &portowych z bratnimi narodami sło · 
K d Och tn" . R M"li "i Ob w dnm 10 styczlll'la w Akadem1.1 WP roZ1POCJZV· wiańsk imi. 

t oml k~11• a Ł -•~· icze11
 j ezerwd ~ 

1
1

1 
ct1· .Y na się obóz tren ingowo - p rzyqo towa.wczy , PRZEDWOJENNY UKŁAD SIŁ 

wa• es 1e1 m. · 0""1 zwo u e w nm s ycz:ma k l . . t lk · ·d· .· h _ Przedwo1·nnny tb''lad 51·1 w · t 
1948 roku o godzinie 10 rano ZLOT wszystkich . orv Pi le. y o z.g n:puJ~ .:Pi:zE1W1 z1anyc re < " ' ' g1mn:ts yce sw1a-
czfo.nlców ORMO m. Łodzi w sali Domu Kultu- prezc.n t~n~ow, a:le . rowm ez 1 _szereg .m!ody c-h towej by ł nais tępuj ący : o pierw<;ze miejsce 
ry l\1ilicjanta, Nawrot 27• zawo<lnikow, roku.iących duze nadzieje r„a waiJczyli Sziwajcal:zy, Czesi, Niemcy, i Fino-
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. przyszJo.ść . Obóz ten będzie r.ów.nocześnie II wie. Klasa gimnastyików tych 4-ch ~.aństw by­

oboz C'm przcdo.Jimpi·}s·Mm (I obóz by! zor gani- , ła bardzo wyrówna111a i o zwyicięSlbwie decydo-
PODZIĘKOWANIE zowamy przy wydatnej pomocy KCZZ w Głu- wały dosłownie ułamki pum.kitów. Obecnie 

Zarząd Wojewódzki TUR dziękuje wszystk;m cholazach na Slą~iku w led e rb .) można przyipuszczać na podS>tawie obserwac ji 
Instytucjom, Organizacjo.m i Osobom za życze- W programie.Jbozu w Aikademii WF głów- „Parad Sportowych" w Moslk•wie i występów 
Dia noworoczne. ny nadsk po>Joizo,ny będzie na elementy 6w1- gimnaistyików i gimnastyC"be•k ZSRR w Czechc­

Karty zaopatrzenia 
pracowników budowlanych 

w „martwym sezoniet• t 948 r. 
Aby przyjść z pomocą praoo.wmkom przemy!'h.J 
budowlanego i pokrewnych przemysłów w 
okresie nadchodzących zimowych miesięcy, 
tworzących z konieczności częściową przerwę 
w ruchu budowlanym, Minister Aprowizacji 
zarządził wydawanie w okresie od 1 stycznia 
do 31 marca 1948 roku kart zaopatrzenia po· 
zostającym bez pracy prac0>vnikom zakładów 

ceramiki czerwonej( cegielnie, klinkiernie i 
kaflarnie). betoniarni i wapienników oraz 
członkom ich rodzin. 

Ponadto rodzinne karty zaopatrzenia zosta 
ły przyznane członkom rodzin pozostający-::h 
bez pracy pracowników przemysłu budowla­
nego (objętych układem zbiorowym pracy w 
budownictwie). 

ozeń o•bowią:zJkowyd\ n•a Olimpiadzie ornrz ćwi- s>łowacji i Fi;1Jamdi.i, że Związ,ek Radziec'ki 
czeń dowoinyich. PodczaG meczu z Cz-echoslo· w tej dzie·dzinie &portu jest jednak leipszy od 

Soor~ UJ ZUJ. ZowodoUJqcfl 

Ogólnopolskie zawody narciarskie 
i obozy wypoczynkowe Z. Z. Włólln ·arzy 

W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 1948 roku Główny Zw. Zaw. Włókniarzy organizuje w 
odbędą się w Iwoniczu, koło Krosna, Ogólna- ' lutym w terminach od 1 do 14 i od 16 do 29 
polskie Igrzyska Narciarskie Związków Za- bm. obozy narciarskie na odznakę przodow­
wodowych, w następujących konkurencjach: nika. Na kursach instruktorami będą: trene­
dla pań - bieg na 8 km. dla jun1órów, bieg rzy przydzieleni przez PUWF i PW z Polskiego 
na 4 km., oraz dla seniorów: bieg na 18 km„ Związku Narciarskiego. Kursy odbędą się w 
bieg do kombinacji na 18 km., sztafeta 4x10 Karpaczu. 
km,. konkurs skoków otwartych i konkurs W okresie zimy domy wczasów stoją prze 
skoków do kombinacji. ważnie puste, niewykorzystane. A przecież 

* * • góry zwłaszcza zimą są piękne i dostarczają 
Dla wszystkich pragnących wykorzystać wiele godziwyćh rozrywek (narciarstwo, łyż­

ut lopy wypoczynkowe w czasie zimy Zarząd wiarstwo, saneczkowanie) i wypoczynku. 

MUSIMY DOGONIC ZAGRANICĘ 

Mistrz Polski Gaca (Slqsk) 

W dziedzinie gim· 
nastyki Polska ma O• 
gmmne z,aJegłości do 
odwbienia. Materiału 

ludzkiego i to w do­
dartlku ba.rdro U'Zldol­
n i<m ego posiadamy du 
żo. Brak nam jesit do­
sta.te-cmej ilóści wy~ 

kwal ifikowan ych in­
s tmk1toorów i spnzętu. 
Braki te stoipnioiWo są 
uzupełin i·ane i już w 
ty:rn .roku praca ruszy 
„pełną p-arą". PUWP 
i PW oraz KCZZ u­
dzielają PZG wyda.t­

ne j pomocy, docen i ając w całej pełni znacze­
n ie gimnas tyki. 

Celem um a·.s>J•wienia gimna.s.tyiki Po·l6'ki Zw. 
Gim na\Sllyczny opracował programy zawodów 
i pokazów gimnaetycz:nyich na rok 1948. Pro­
g.raimy te zoslalv ro~esłane do organizaicj.i mło­
dzieżowych, wojska i KCZZ z prośbą o U!-sto­
sowanie s.i ę do w yitycZITTyioh programu. Po­
zwoli to na ujednoi!ico:ną pora-cę . PZG wprowa­
c;lza w najbliższej przyszłości „Od:zmalkę gim­
nast.yczmą" dla chloipców, dziewcząt oraz s tar­
s.zyoeb . W p i€nvszym II'IZędzie odznaka ta bę­
d?Jie realizowana w hufcaieh PW i PRW. 

I 

ROK 1948 POWINIEN BYC ROKIEM 
PRZEŁOMOWYM 

Mj.r Noskiewicz wyiraził nadzfoję, że rok 
1948 powinien być roJdem przełomowym dla 
rozwo.ju gimnastyki poilskiej - a to dzięki 

poruszeniu i za interesowa111.iu mas tym saior­
•t€m. W koIJ&ek:Wencji tego •po.z:iom mych 
sportów powinien 'Znacznie się podnieść, gdyż 
gimnastyka jest bazą podstawową dla u.pra­
wiania każdego i'lll!lego Siportu. Pnyikłaqsm 
mogą służyć takie państwa, jak ZSRR, CSR, 
Finlandia i Szwe-cja, gdzie gim~yika stoi 
bairdzo wysoko i jest uprawiana masow1>­
W wyniku tego poziom innych sportów jest 
ba.rdzo dobry. Pracownicy ci względnie cztonkowie i-;h ro 

dzin otrzymają karty zaopatrzenia pod warun 
kiem przedstawienia zaświadczeń, iż zwolnie­
nie z pracy nastąpiło z powodu konieczności 
sezonowego wstrzymania robót lub ogranicze 
nia produkcji, że pobierali karty zaopatrzenia 
w ostatnim miejscu pra-:y, przepracowali w 
roku 1947 przynaj,miej 4 miesiące w zakładach 
przemysłu budowlanego i nie mają możności 
znalezienia innej pracy w miejscu zamieszka 
nia lub ostatniego zatrudnienia. 

Skład: olimpijski hokeistów ustalony! 
- Czorich i Palus opóźniajq wyjazd do Czechosłowacji 

Wszystkie karty zaopatrzenia wydawane 
będą za pośrednictwem tych zakładów pracy, 
w których osoby pozostające bez pra:y były 
osta tnio zatrudnione. 

Wzmiankowane zarządzenie weszło w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1948 r. i traci moc obo 
wiązującą dnia 1 kwietnia 1948 ro~u. ----
Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych pier.wsze mie.i­
sca w PZPW Nr 2 uzyskali: Tadeusz Karliń­
ski (160 proc.), Bernard Wajngertner (159 pror) 
l Stefan Andrzejczak (1511 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Jó­
zef Mazur (149 proc.) i Zygmunt Morga (147 
proc.), a w PZPW Nr 35: Jan Staszewski (156,7 
proc.), Józef Walewajski (154,7 proc.) i Henryk 
Szymański (148,6 proc.). 

W PZPW rN 1 pierwsze miejsce zajęła Lu­
cyna Wojtak (145,8 proc.). Na drugim miej­
scu uplasował się Antoni Krajewski {145,6 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżniły się: Michał Ga­
brysiak (145,4 proc.) i Józef Boczkowski (131,8 
proc.). 

Apro wizacia reglamentowana 
w roku 1948 · 

W rama.eh aprowi·zaicji reglamentowanej 
obejmującej około 7 milionów obywateli, prze­
widuje się w r. b. rozdział następującydl ar· 
tyik.ułów przemys.Jowych i żywnościowych: 

Z artykułów przemysłowych ro-zdzi.elonych 
zostanie około 554.000 ton my.dla, 1.400.000 ton 
węgla, 2 miliD'ny pa:r" obuwia, 1.500.000 mtr. 
ma.terialów wełnianyc.h, 4 mil. metrów plótna 
prześcieradłowego, 17 milionów mbr. płótna 
pościelov'ego. 

Z artykułów żywnościowych przewidujl 
slę rozdział 126.000 ton mięsa i ryb, 64 miliony 
Utrów mleka, 10.300 ton cukor.u, 50.400 tom tłu­

szczu, 164.000 ton (w przeliczeniu na pszenicę) 
mąki, 37.00P ton (w przeliczeniu na jęczmień) 

kasz, 600.000 ton (w przeliczeniu na żyto) 

chleba, o.raz oiko-ło 1.700 ton wyrobów cukier­
Di<:zyioh i p.onad 3.500 •ton czekoł.~y. 

W Siemianowicach odbyło się zebranie Za-, sób następujący: I 
rządu PZHL z udziałem delegata PUWF i Bramkarze: Maciejko · (Cracovia), Przez­
PKOI ppłk. Cza·rnika. Zebraniu pr zewodni- dziecki (Legia), obrońcy: Kasprzycki, Roch, 
czył wiceprezes PZHL inż. Łazarek. Głównym Kowalski. (Cracovia), Bremer (Legia), Więcek 
celem zebrania było ustalen:e składu repre- (Cracovia). Napastnicy: Skarzyński (Legia), 
zentacji hokejowej Polski na tournee po Dolewski (Legia), Gansiniec (Siła - Giszo­
Czechoslowacji oraz Igrzyska Olimpijskie w wiec), Ziaja (Siemianowiczanka), Marchew­
St. Moritz. czyk (Cracovia), Burda (Cracovia), Czorich 

Opierają<: się na wynikach pracy na obozie (KTH), Jasiński (Wisła), Kolasa Wisła), Le. 
przedolimpijskim w Iil.ziekance oraz formie wacki (KTH), Palus (nie stowarzyszony). 
poszczególnych zawodników, wykazanej w Z ekipą wyjeżdżają jako kierownicy: wice-
4··ch meczach treningowych (zwłaszcza na prezes PZOL Michalik i kpt. PZHL dr. Ka­
ostatnim meczu „Cracovia - Wisła) - skład sprzak. Z ramienia PUWF i KPOL w charak­
ekipy reprezentacyjnej ustalony został w spo- terze obserwatora wyjeżdża ppłk. Czarnik. 

Pięściarze lKS-u 
walczą z 1. K. Si (Wrocław) 

Najbliższym przeciwnik iedil pięścia•rzy ŁKS 
ma być ósemka wroclaw.:kiego IKS. 

Na mecz tein, który odbędzie się w Łod7!i, 
wrodawianie wyjeżdżają w na.stępującym 
Gkładzie: Kurowski II, Szymonowicz, Misz-czuk, 
Waluga, Bogudki, Horbon, Ciećwiarz i R.oman­
towski. 

W przededniu Olimpiad)) 

Rominger lamte nogą 
Eddie Rominger, czołowy narciarz szwa j· 

ca.r6'ki, złamał nogę podcza15 treningu , wobec 
c7!ego nie bęr:lzie mógł startować w Zimowych 
IgrzyiSókach OlimpijSkich. 

Rominger był najsi:l-niej1s2ym punktem re· 
pre:zienta<:ji Szwajc~rii w &lalomi e, w k·tórym 
miat wziąć udział na Olimpiadzie. 

Wyroby P. M. S. nie zdrożeją 
Nieuzasadniona panika 

... Przed dyrekcją PMS w Łodzi tłok. Nawet 
w okresie przedświątecznym nie z~n0tt'Owa.no 
w Państwowym Monopolu Spirytusowym przy 
ul. Marszałka Stalina takiego popy.tu na wód­
kę. 

Skąd obecnie te ogo111ki przy PMS? Dlacze­
go ten i ów co „przezomiej.szy" zacpatruje się 
w wódkę ?Dlaczego wre.szde trudno otrzymać 
wódkę w iilości dowolnej w niektórych skle­
pach? 

już czwa•rty dzień utrzymuje Gię ten nno.rm:il­
ny wzrros'l zapotrzebowania na wódkę. I mi­
mo, że wódkę w PMS sprzedaje się w dosta­
tecznych i.ilościach i po normalnej cenie, mi­
mo, że w dyrekcji nic nie wiadomo o podwyż­
ce cen na wyroby Państwowego Monopolu 
Spirytusowego - panika trwa. 

Acz:kolwiek chodzi tu tylko o wódkę -
a więc artyJrnł nie pierwszej potrzeby, warto 
by jak najprędzej położyć kres tendencjom 
pa:nikarskim na łódzkim rynku. 

W,;zystkiemu winna panika. Wystarczyło, Spodziewamy s i ę, że Urząd Akcyz i Mono-

Reprezentacja Polski z ostatnich igrŹysk 
olimpijskich 

WYJAZD HOKEISTOW ULEGŁ OPOZ· 
NmNIU 

Wyjazd ekipy hokeistów polskich do Cze­
chosłow:icji uległ opóźnieniu. 

Powodem odroczenia wyjazdu jest niesta­
wienie się w Katowicach Czoricha (KTH) i 
Palusa (niestowarzyszony). Palus nie stawił 

się na czas, na punkt zborny z niewiadomych 
powodów. Czorich ma w dalszym ciągu duże 
trudności z uzyskaniem urlopu z krynickiego 
oddziału „Społem", w którym praeuje. 

Dotychczasowe interwencje PUWF i PKOL 
w Zarządzie Głównym „Społem" nie dały re­
zultatów. Przybycia Czoricha ora2'. Palusa do 
Katowic oczekuje się w każdej chwili. 

Bonikowski na obozie 
przedolimpiiskim 

Jak donosi „Przegląd Sport-owy", ka:pital!l 
PZB- p. De-rda postanowił zrezygnować 111a ra­
zie z uczestnictwa Kolczyńskiego 11a roz,poezy­
nającym srę obozie przedo-limpijskim dla na­
Gzych bokserów (15 bm. w Dzieka!Ilce), a ni'\ 
miejsce jego powołać młodych zawodników, 
między innymi Bonikowskiego z ŁKS-u. 

by ktoś z panikarzy rzucił ha>Sło: „wódka po- poli w Łodzi wkroczy w tę sprawę i dowiedzie 
drożeje" a wnet znaleźli się ta.cy, którzy na w szeregu akcji kontrolnych, że wódki w s~le. 
gwałt poczęli czynić zapasy, Wraz ze W'Zlro· paich jest pod dostatkiem i w cenie niezmie­
stem popytu natychmiast s'Zltuczini~ zmalała po- nionej. , . SAMOBOJ~TWO _50-LET~IEGO CZLOW1EKA 
da2: - w szeregu sklepów, posiadających do Sprawa i· est 0 tyle pilna że _ 'ak uczy nas 

1
. Wczorai. w rn1eszka.m~ _wła~nym przy ~1. 

t · d · · dk b l I ·• t t ' J 1manowsk1eqo 51 o godzinie 7-eJ rano powie 
e1 pory na miar wo · ·I, „ fil>( o ego ar Y· 1 praktyka ub. roku tworzen ie ogni ·:Ca speku· " ł -. · . 60 l - · · · 

kulu. . . ' _ "' . s1 ~H' • etn1 Stanisław Igna zak. Przybyły 
• „ . lacyJn_eg~ jednym ~rtykułem prowokuje po· ł leka ri stwierdz~ł zgon. Zwłoki zabez ieca ł I 

Ja.k nas poinformowano w dyreikcj1 PIMS, wstame mnycih ogmsk s.peku.!acyijnyich. (Dz) kom. M.O. p Y 


